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K o n c e iit ra c y a .
Dem okracja wszystkich naiodów ma jedną wadę 

wspólną —  która wynika z tego, co jest jej wiotką 
zaletą. Tą zaletą je s t głoszona przez demokracyę 
zasadą swobody opinii, nieuznawanie powagi, ale do­
puszczenie i zachęcenie krytyki, a ztąd też i wielkie 
przywiązanie każdego do swojej opinii indywidualnej 
we wszystkich jej szczegółach. Że zaś zawsze 
w demokratycznym obozie są bardzo liczne zastępy 
inteligencji, zawsze skłonnej do krytycyzmu — przeto 
te różnice opinii powstają tu o wicie łatwiej, niż 
w obozie Konserwatywnym. Ztąd zaś wynika wielka 
łatwość różniczkowania się, rozdzielania się naprzód 
na odcienia opinn, potem na grupy i odrębne pnrlye, 
które stojąc zawsze zasadniczo na gruncie demokra­
tycznym, wzajemnie się zwalczają i według sil sobie 
szkodzą. Nieuniknione ambieye ludzkie, wśród ludzi 
politycznie czynnycn, silniejsze, niż w innych kołach, 
doprowadzają wr końcu do tego, że w jszedłszy ze 
wspólnego gruntu zasad demokratycznych, wyodrę­
bnione te grupy stają przeciw sobie jak  nieprzejednane 
obozy.

To samo działo się i u nas — o tyle może 
silniej, niż wśród innych narodów, że do wymienionych 
'powyżej przyczyn przybywa jeszcze wybujały polski 
i idy widualizm, ten sam, który znalazł był niegdyś 
y y raz  w nioszczęsiiein liberum veto i w7 ulegalizo- 
waniu rokoszu pod formą konfederacyi. Ten indywi 
dualizm nieumiarkowany, po dzień dzisiejszy tkwi 
w naturze polskiej — i dotyenczas jeszcze ci, co 
jvpływ polityczny i wychowawczy w narodzie wywie­
rają, nie umieli wyzyskać dobrych stron tego indy­
widualizmu z równoczesnein uchyleniem jego niebez­
pieczeństw Więc i demokracya na te mebezpieczcu 
stwa byia narażona i wielkie stąd poniosła szkody. 
Wobec silnie zorganizowanego, skonsolidowanego 
konserwatyzmu — stała ona rozbita i coraz dalej 
się rozdzielająca. Konserwatyzmowi łatwiej było 
■utrzymać jedność i spójnię wewiiętizną —  wszak 
jedną z podstawowych iego zasad je s t uszanowanie 

autorytetu", poddanie mu się bez szemrania, bez 
krytyki.

Konserwatyzm ma swoich wielkich mistrzów i 
proroków — posłuch dla tych powag je s t pierwszem 
przj kazaniem każdego konserwatysty, a przykazanie 
to tern chętniej spełniają, że je s t tn koniecznym wa­
runkiem utrzymania się ich przy władzy, przy wpły­
wach, przy łaskach, z góry płynących. Czasem się 
ten i ów buntuje, gdy na chwilę ozw o się w nim 
ów Jawny polsKi indywidualizm —  żuje wędzidło, 
iktóre mu nałożono — ale nie trw a to długo, jeździec 
[wprawny, jakim bywają przywódcy konserwatyzmu, 
rychło ujeździ zrj wającego się tabuna — i jedność 
w imię powagi znowu uratowana.

im bardziej demokracya mogła się na własnej 
skórze przekonywać o tern, że wszelkie między kon- 
serw atj staml różnice i rozterki są więcej pozorne — 
a jeżeii mają głębszy podkład, to trw ają zawsze nie

długo, bo wspólny interes nakaże znowu zjednoczyć 
się i powagom się poddać — tem bardziej powinna 
była sama w sobie tłumić tę skłonność do rozdzie­
lania się na frakeye i starać się o przywrócenie roz­
chwiane) jedności. Tam, gdzie demokratyczne zasady 
przeniknęły cale społeczeństwo, wcieliły się w usta­
wodawstwo i instytueye publiczne, gdzie Konserwa­
tyzm je s t mniejszością i odgrywa tyiko rolę preten 
denta, dążącego do restaurac ji swego panowania — 
tam jeszcze owo różniczkowanie się dem okracji na 
mniejsze niebezpieczeństwa ją  naraża, chociaż także 
wolnem od nich jest. Ale u n a s ! W tem śpoleczeń- 
stwie, tak jeszcze na wskroś szlaclieckiem — gdzie 
każdy najradykalniejszj’ nawet młodzian, gdy zda 
doktorat, mozolnie wyszuku je sobie przydomek rodzin­
ny, ażeby7 go na dyplomie doktorskim z dopiskiem de 
do swego nazwiska przyczepić, a potem na bilecie 
wizj’touym  herb z pióropusz mii umieścić — u nas, 
gdzie ciiła organizacja polityczna wraz z porządkiem 
wyborczym oparta jes t na systemie kuryalnyin, czyli 
kastowym,# a administracya publiczna opiera się o 
rozdwojoną jednostkę podstawową, szlachecki udziel­
ny obszar dworski i plebejnszowską g m in ę— u n as / 
gdzie na 40 iat życia autonomicznego raz jeden je ­
dyny pojawił się m arszałek nic magnat, a i tego 
rychło wygiyziono — gdzie namiestnik musi być 
bezwarunkowo, jeżeli nie „panem" to chocby półpan- 
kiem — u nas, gdzie wywieszenie bardzo bladego 
sztandaru demokratycznego i ogłoszenie bardzo
umiarkowanego programu i wejście kilku demokra­
tów więcej do Sejmu, już spędziło całą konserwę 
do kupy i sprzęgło ją żelazną obręczą „unii konser­
watywnej" ku wy\i leraniu bezwzględnych rządów
w Sejmie i w kraju — u nas jeszcze owro rozdzie­
lenie się demoluacyi na grupy i grupki, je s t po pro­
stu je) s a m o b ó j s t w e m .

Nikt z dem okracji nie je s t bez winy w tem 
dziele destrukcyjnem — jeden w większym, drugi 
w mniejszym stopniu, jeden z okolicznościami rago- 
dząecmi, drugi bez nieb — ale winni są w s z y s c y ,  
to też wszyscy powinni się przyczynić do naprawie­
nia tego błędu. Przeciw7 unii konserwatywnej stanąć 
powinna zjednoczona demokracya. Ma ona zanadto
wiele do obronj i do zdobycia , ażeby jej w o 1 u o
było dzielić się, a raczej dłużej trwać w obecnera 
rozprószeniu. Od samego upadku powstania, kiedy 
reak cja  po klęsce wzięła w7 kraju górę, winę klęski 
zeuchnęla carnowicie na demokracyę i w przygnębio- 
nem społeczeństwie z łatwością wzięła cugle w rę ­
ce — od samego upadku powstania do dziś daremne 
były usiłowania, żeby demokracyę w naszym kraju 
zorganizować, skupić, przy wyborach do poważnych 
zwycięstw prowadzić. Najlepsze siły zużjw aly się 
w7 tych staraniach — a  nieraz, po cząstkowein ja - 
kiemś zwycięstwie, własną ręką obalały ledwie za­
częte dzieło, wdaśnie z powodu owej skłonności do 
rozbijania się.

A przecież zdawałoby się, że wobec wspólnego 
a  zawziętego i w zwartych szeregach walczącego

przeciwnika, nie powinno być rzeczą trudną, do owej 
jedności doprowadzić. Zasadniczy grunt je s t w szyst­
kim odcieniom Jemokracyi w7spólny. Rozszerza on 
się tylko wr miarę, jak  się życie społeczne rozwija. 
Gdy dawniej demokracya była partyą przeważnie 
polityczną, obecnie stoją przed nią coraz poważniej­
sze i szersze zadania społeczne. W paragrafach n i e ­
k t ó r y c h  ustaw ta  demokracya polityczna w z a s a ­
d z k ę  zwyciężyła —  w praktyce życia publicznego 
do zwycięstwa jej jeszcze daleko, a podstawowe 
ustawy, na Których się nasze życie konstytucyjno 
opiera, ustawy, odnoszące się do systemu wyborcze­
go ciał reprezentacyjnych wszelkich stopni, są wręcz 
zaprzeczeniem zasady demokratycznej.

Reforma tych ustaw7, a co do innych zabezpie­
czenie rzetelnego ich wykonywania tak, ażeby demo­
kratyczna ich dążność nie była tylko na papierze, 
ale weszła w życie, to je s t niewątpliwie wspólny 
grunt, wspólne zadanie, wspólny interes wszystKieli 
odcieni demokracji. A co do spraw społeczno-ekono­
micznych — to międzj! ludźmi światłymi, nie zaskle­
piającymi się w tem, co przed ćwiercią wieku jeszcze 
mogło uchodzić za liberalizm — nie ma uziś juz 
chyba nikogo/ ktoby się przyznawał do zbankruto­
wanych już od dawna formułek „manchestersluego 
liberalizmu", ktoDy nie stanął na gruncie społecznej 
solidarności i odpowiedzialności, a więc na gruncie 
ochrony słabych przed wyzyskiem ze strony tych, 
którzy reprezentują ekonomiczne współczesne potęgi. 
Na tym też gruncie stać musi i wypływające stąd 
obowiązki polityki społecznej przyjąć na się musi 
demokracya polska —  raz dlatego, że jest d e m o ­
k r a c j i  ą ,  więc stronnictwem, dzialajace.n przez lud 
i dla ludu, miast i wsi, a więc dla tych społecznie 
upośledzonych —  a powtóre, że je s t dem okracją 
p o l s k ą ,  a  jako taka dążyć musi do tego, ażeby 
podstawy bytu narodowego rozszerzyć i pogłębić, 
w narodowym obozie pomieścić i skupić milionowe 
zastępy i te zastępy uczynić moralnie, intelektualnie 
i ekonomicznie z d r o w y m i  i s i l n y m i ,  a przez 
wcielenie zasady sprawiedliwości w nasze życie n a ­
rodowe, z tem narodowein życiem nierozerwalnymi 
węzłami je  połączyć.

Ton polityczny i społeczny grunt je s t w s p ó ł  n y 
wszystkim odcieniom naszej dem okracji. Różnice są 
niezawodnie — ale są przeważnie różnice tempera­
mentu i zapatrywania na tak tjTkę, według której po­
stępować należy, ale nie zasadnicze. Jeżeli jednemu 
się zdaje, że można coś osiągnąć już dziś — a dru­
giemu, że za IGO la t; jeżeli jeden sądzi, że wobec 
przeciwnika zawziętego i znakomicie zszeregow7ancgo 
najostrzejszy ton je s t zaledwie jeszcze dostateczny 
— a drugi spodziewa się tonem łagodniejszym i 
persw azją więcej uzyskać; jeżeli jeden powiada 
„połączę się choćby z samym dyabłein, byle prze­
ciwnika pokonać" — a drugi je s t bardziej wybredny 
w wyborze towmrzysza — to przecież nie są to ró­
żnice takie, któreby uzasadniały tworzenie nowych 
grup i frakcyj. Między takiemi zapatrywaniami

Wszelkie prawa zastrzeżone.
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Z M O G A S

W acław ucałował chłopców i wtedy starszy się 
odezwał:

— To my, mamusiu, wcale do pokoju nie bę­
dziemy zaglądać chyba, bo jakże w domu nie hała­
sować? Człowiek w gim nazjum  tyle się namilezy, 
źe wytrzymać nie może !

— Alu owszem, hałasujcie 1 — rzekł z uśmie­
chem Wacław.— Zabawię się, na was patrzac. Jakże 
ci na imię, zuchu?

— Kazimierz Barcikowski. W klasie mnie na­
zywają Kapelan, ale nie w oczy, ho tłukę, lak 
posłyszę.

—  I  dlaczegóż ciebie tak  przezwali?
— To było raz za religię...
Nie dokończył, bo w7 tej chwili wszedł stary 

Barcikowski) wołając:
— Chodźcież do pokoju. Trzymacie chorego 

w zimnie — i przywita! uprzejmie gościa.
Chłopcy opadli znowu ojca i pozostali w sieni.
— Ręczę, żc go wyciągną na lód i będzie się 

z nimi bawił w śnieżki1 — uśmieennęła się Muszka, 
wprowadzając gościa do saloniku.

Jakoż Filip się nie zjawił, a »tarj zaczął 
zrzędzić

—  To nie słyszana rzecz, żeby stary  chłop 
był taki ślamazarny dla dzieci. Toć to chłopaki t r a ­
ktują go, jak  kolegę.

— Szczęśliwy i on i o n i! A bratowa wszyst­
kimi rządzi. Naiwyższa in stancja  Rada państwa!

—  O n ip ! Ja  jestem, co najwyżej rzeczywistym 
radcą stanu i sędzią zarazem. Muszę słuchać zwie­
rzeń, skarg i rozsądzać często spory Nikt nie uwie­
rzy, ile w tych głow7ach się pali i kotłuje myśli. 
Z konieczności sw7ego obowiązku muszę utrzymywać 
powagę. Ojciec je s t dla nich za słaby, Filip zupełnie 
zawojowany, Jadwisia niepoprawna entuzyastka, musi 
ktoś mieć grozę, boby się rozpasaly smarkacze ze 
szczętem.

— A bywają wyroki i kary?
— Rzadko. Bywał karany Kazik, zanim mu 

nie wmów7itara, że musi szanować Dziunię, bo s ta r­
sza, i opiekować się Sewerem, bo młodszy. W ziął 
tedy chłopak na anibit, i jest spokój. Z Dziunią nie 
było kłopotu, je s t marzycielka, jak Jadwisia, zajęta 
wierszami i bajkami — nie chodzi po świecie. 
A mały ma sobie zapowiedziane, że ojca tu kiedyś 
zastąpi, i tak ’ bąk, przejęty je s t swem powołaniem.

—  Co tam g ad a ć ! — w7trącił stary Barcikow­
ski. — Udały się dzieci. Będzie z nicn i Bogu i lu­
dziom pociecha.

Wacław głowę spuścił. Zrozumiała Muszka, że 
jakąś duszną ranę zadraśnięto. Chciała zmienić te ­
mat rozmowy, ale nie wiedziała, o czein mówić. Tyle 
było drażliwych tematów, a tak  sobie byli obcy.

— Przj7prowadzę Jadwisie — rzekła i wyszła.

Mężczyźni zaczęli mówić o hrabiowskiej rodzi­
nie, o stanowisku Filipa, stary się nim szczycił, jak  
swojem dziełem.

— W rodzinie za głupiego uchodził, ja  jeden 
Się na nim poznałem i oto wyszedł na człowieka. 
Pewnie, że są na świecie wyższe stanowiska i świe­
tniejsze karyery, ale spytać go, czy do nich tęskną 
czy chciałby zmiany?

Tu się stary  obejrzał, że w tej pochwale była 
jakby krytyka dla gościa, więc się niezgrabnie po­
prawił :

— Każdemu Bóg daje wedle sił i zasługi.
A w duchu k lą ł : że też z takim Moskalem

to człowiek nie wie, z czem się odezwać, żeby mu 
bolączki jakiej nie zaczepić.

W eszła w tej chwili Jadw isia z Dziunią 
i Muszką.

Wacław nie widział siostry kilkanaście lat, 
wi iuział, że jes t najbardziej nieprzejednaną i że ani 
go przywita. Była sekunda, że się oczami spotkali 
bez słowa i rucłiu.

Ona była szczupła i siwa, a jednak młodem 
życiem i zapałem świeciły jej oczy, on był ruiną — 
starcem.

Warka, litość mignęła jej w (twarzy, postą­
piła żywo ku niemu, podała mu rękę i pocało- 
wała go.

— Takeś się zmienił. Musiałeś ciężko choro­
wać —  szepnęła wzruszona.

(C. d. n.)
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w wielkiej większości wypadków da się znaleść śiw- 
dck, a gdzie to wyjątkowo niemożliwe, tam karność 
powinna nakazać poddanie się większości — karność 
tem łatwiejsza, skoro zasadniczy grunt i progi am* 
je s t wspólny. Gdy zaś w s z y s t k i e  odłamy polskiej 
demokracyi są dziś zgodne w tem, że dotychczasową 
kunktatorską polityką, peiswazyą i nawracaniem 
większości na wiarę mniejszości, ustępstwami i kom­
promisami nie osiągnie się nic, albo tak mało, iż 
społeczeństwo polskie nie może czekać, aż w tem 
tempie postępując, po dziesiątkach la t doczeka się 
dopiero w a r u n k ó w  rozwoju — gdy skutkiem tego 
wszystkie juz, nawet umiarkowańsze odłamy, godzą 
s>'ę na program w a l k i  politycznej i przyjmują 
słowa, wyrzeczone do jeanego z posłów demokraty­
cznych przez reprezentanta konserw atyzm u: „das 
Tischtuch ist zerschnitten“ — to oczywiście wobec 
tego k  on c e n  t r ą c y  a staje się konieczną, cho­
ciażby sobie trzeba wzajemnie niejedno uczynić 
ustępstwo. Bez tego nie ma mowy nawet o częścio- 
woni zwycięstwie.

W a r s z a w a ,  7 maja.
(Z  chwili).

Proklamaeye podejrzanej autentyczności nie o- 
siągnęły skutku. Dzień pierwszego maja przeszedł 
najzupełniej spokojnie, co nie zdarzyło się już od lat 
paru. Ma razie pizeto ucichło wszystko i zdaje się, 
że cala afera majowa poważniejszego wpływu mieć 
nie będzie.

luno sprawy toczą się zwykłą koleją, ale pe­
wnych zgrzytów nie brak. Tak n. p. zawiązał się 
nowy syndykacik fabrykantów papieru. Redakcye pism 
otrzymały ni stąd  ni zowąd od swych dostawców okól­
nik, zawiadamiający, ze od daty okolnika cena pa­
pieru podniesioną zostaje o 25% , a to z przyczyny 
drożyzny opału. D la niektórych pism, zwłaszcza obda­
rzających prenumeratorów dodatkami, jes t to cios za­
bójczy, przem yślają też interesowani nad środkami 
zaradczymi przeciw tej zmowie. Nakładcy księgarscy 
postanowili tłoczyć książki za granicą, co dla waszych 
zakładów drukarskich nie powinno być obojętnem, 
zwłaszcza, że teraz dopiero prawdziwy ruch wyda­
wniczy na sezon zimowy się rozpoczyna.

Panna Kruszelnicka przypomniała się znowu po 
swojemu warszawskiej publiczności. Odbył się bene- 
fkowy wieczór Miiaheimera. Dawano najnowszy utwór 
benefisauta ,,Mazepę“, docnód z przedstawienia prze­
znaczyła dyrekeya teatru  na korzyść jubilata. W szyscy 
artyści, przyjętym zresztą zwyczajem, śpiewali bez­
płatnie — wyjątkiem była p Kruszelnicka, która za­
żądała od benefisanta zapłaty za swój występ, wedle 
skali, jaką pobiera od dyrekeyi za występy nadliczbo­
we, t. ]. 700 franków.

Oczywiście, żądaniu stało się zadość i to wobec 
świadków, którzy powyższy postępek divy należycie 
ocenili. Zdaje się , że panna Salomea po etapie war­
szawskim, skieruje się niebawem nie tyle do połu­
dnia, co na północ. Na to się zanosi.

Sir A leksander Muray, dotychczasowy general­
ny konsul angielski w W arszawie, który jako kapi­
tan liighlaenderów przed paru miesiącami udał się 
na plac boju, został ciężko ranny w bitwie pod 
Tabanohu.

Sprawa Sciiodnicy odżyła na nowo w prasie 
warszawskiej, poruszył ją  świeżo w świetnych arty ­
kułach Przegląd tygodniowy, nadto Gazeta Polska 
ex re wiadomości, ze Szczepanowski przyjął posadę 
buchaltera w Abazyi. I  stała się oto rzecz dziwna. 
Pisma, co dotąd sceptycznie zapatrywały się na 
działalność b. posła, zadęły w inną d u tk ę , ubolewa­
jąc, że „skarby krajew ęfl p rtąjdą w obce ręce. L e­
piej późno, jak  nigdy — ale ten zwrot słuszny w o- 
pinii post factum, świadczy zarazem, . że u nas na­
wet tak  idealna pomoc, jaką je s t trzeźwe uczciwe 
oświetlenie sprawy, przychodzi zapóźno.

Sezon wyścigów konnych rozpoczął się wczo­
raj na świetnym torze. Wyścigi warszawskie nabra­
ły wielko-europejskich rozmiarów. W  stajniach do 
czterysta koni, starty  o licznych polach. Dotychczas 
dodatnio zaznaczyły się stajnie pp. Grabowskiego 
z Pernik, Łazarewa, nowonabywey Miodu pod W ar­
szaw ą, Sonneiiborga z Kijan, ks. Lubomirskich z Kru­
szyny i ordynata Zamojskiego.

A lf.

n a .  s c e n i e  t e a t m  -A - d e l p l i i .
L o n d y n ,  9 maja.

(?) Czytelnicy Słowa Polskiego zostali juz 
w swoim czasie poinformowani o sporze, jaki po­
wstał pomiędzy p.Wilsonem B arrett, który nabył od 
Sienkiewicza wyłączne prawo uscenizowania „Quo 
vadis“, a  firmą am erykańską W hitney i Cauby. J a ­
kiekolwiek ma się pojęcie o talencie piśmienniczym 
i aktorskim p. W ilsona B arretta. jakkolwiek można 
było życzeć Sienkiewiczowi genialniejszego interpre­
tatora, nie można wątpić ani chwili, że ma on po 
swej stronie i słuszność i prawo.

Firm a am erykańska je s t stowarzyszenie Ul pi­
ratów Składa się ona z kilku osobistości, których 
imiona nie mogą pozostać nam obojętnemi. Powieść 
przerobi! na dramat jakiś p. Stange, którego chrze­
stne imię je s t Stanisław. Pozwala to . mniemać, że 
je s t  Polakiem, albo że się za takowego udaje. Dy­
rektorem, który wystawił „Quo vadis‘:, je s t  p. Cauby, 
który wspólnie z p. F . Ć. Whitney wynajął od p. 
S. Gatti tea tr  AJelphi i postanowili grać tutaj swo­
ją  produkcyę bez żadnej troski o prawa osób trze­
cich. Ta trójka wzmocniła sie jeszcze, zawezwawszy 
do artystycznej części przedsięwzięcia p. Maksa 
Freem ana, który podjął się wykonania dekoracyi i 
dyrekeyi całej zewnętrznej części przedsięwzięcia. 
Spieszę się dudać, że pod tym względem zauowolnić 
może najwyszukańszy smak krytyczny. ■

Amerykańscy przedsiębiorcy dowiedziawszy się, 
że Willsou B arret scenizujo „Quo vadis“ i przypu­
szczając, że jego przeróbka znajdzie co najmniej 
takie fenomenalne powodzenie, jak  oryginalna jego 
sztuka „Sign of tne Cross", mająca niezaprzeczeme 
wspólne punkta z powieścią Sienkiewicza, pospie­
szyli się przypyć do Anglii w nadziei, że uprzedzą 
B arreta i pozbawią go przynajmniej części jego żni­
wa pieniężnego.

Celu tego dopną prawdopodobnie, ale nie 
można zaprzeczyć, że znaleźli przeciwko sobie cały 
świat literacki i artystyczny angielski. Bezczelna 
ich piraterya wywołała niesmak i protestacye.

Widząc, na co się zanosi, szajka amerykańska 
ogłosiła po gazetach gotowość swoją do zapłacenia 
Sienkiewiczowi przynależnych mu hoiiQ^aryów, ale 
był to tylko wykręt, gdyż z góry wiedziała, iż prze­
lawszy swe prawa na W ilsona B arretta, Sienkiewicz 
ani szeląga od nich wziąć nie może i nie zecńce.

Tak silną obudzili Amerykanie przeciwko sobie 
niechęć, że chwilowo mieli zamiar cofnąć się i je ­
dynie miłość własna i wzgdąd na wyłożone znaczne 
kapitały skłoniły ich do wytrwania w przedsię­
wzięciu.

Łatwo było przewidzieć, co nastąpi. Szeroka 
publiczność, te  masy, które nie troszczą się o całą 
tę  politykę, które nic o niej nie wiedziały, porwane 
zostały potęgą sytuacyi, nastrojem duchowym sztuki 
i przyjęły „Quo Vadis“ z gorącym zapałem. Będzie 
to bez wątpienia sukces popularny, a jeżeli przy­
łączy się do tej warstwy i warstwa oświecona, wy­
kształcona, która na pierwszej reprezentacyi zacho­
wywała się neutralnie, to sukces może przybrać 
rozmiary kolosalne.

Ale jednocześnie trzeba przyznać, że cała kry­
tyka, pragnąc okazać Amerykanom swą niechęć, nie 
zostawiła na „Quo vadis“ suchej nitki i odsądziła 
je  od czci i wiary. Są w tych krytycznych sprawo­
zdaniach nawet strony komiczne. Jedni i  tych re ­
cenzentów przyznają się, że nie wiedzą, kim jest 
Sienkiewicz i że nie czytali jego powieści; drudzy 
w swej stronniczości posuwają się aż do tej niedo­
rzeczności, ze stawiają Sign o f the Cross, Wilsona 
B arre tta  wyżej od utworu Sienkiewicza. A przecież 
on sam przyznał, że jego melodramat nie może ro­
ścić najmniejszycii pretensyi do tej samej piśmien­
niczej i psyciiicznej wartości, co ,,Quo vadis“. Z ca­
łą słusznością wytykają recenzenci prozaiczny, pla­
ski dyalog; naturalnie, że całkowitą odpowiedzial­
ność za to ponosi p. Stange, a nie Sienkiewicz; za­
rzuty te zresztą są przesadzone. Jeżeli my, co 
znamy oryginał w jego epiczuej piękności mogliby­
śmy się skarżyć na niski nastrój teatralnego fabry­
katu, to Anglicy nie mogą dostrzedz przywar, gdyż 
brakuje im punktu porównania.

Ale smagania krytyków zwróciły się do samej 
osnowy sztuki i podniesione zostały zarzuty, które 
będą musiały być uczynione angielskiej wersyi W il­
sona B arretta , gdy stanie ona przed publicznością 
w przyszłym miesiącu. Nie podoba się im lem at 
walki -  chrześcijanizmu z pogaństwem; ma on 'być 
zużyty, pospolity, odwołujący się do pierwotnej w ra­
żliwości, łechtający powierzchowny sentymentalizm. 
Krytyk Times’a mówi z oburzeniem o nawracaniu 
się na prawaziwą wiarę przez płciowe popędy (sic); 
inuy wyrzuca mieszaninę potworną tekstów pisma 
św. z pospolitymi, zdawkowymi frazesami. Nikt nie 
analizuje głęb:ej charakterów, nie iazie w siad za 
dokonywującemi się w nich przemianami. Nawet 
Petrouiusz nie znajduje u nich ła sk i! W Neronie 
widzą po prostu buóbna. Na tym punkcie zgadzam 
się z krytyką tu tejszą, , ale wina leży całkowicie na 
aktorze, który grał tę arcytrndną skomplikowaną po­
stać w sposób, godny offenbachowskiej operetk.. ale 
bez śladu tragicznej grozy.

Nic wchodzę w bliższe szczegóły, co do spo- 
sobiif-jw jaki p. Stange uscenizował powieść i jakie 
epizody wybrał do swego sześcioaktowego dramatu ; 
zaprowadziłoby to mnie zbyt daleko. Dla tych, co 
znają „Quo V adis“ Sienkiewicza, były to sceny, przy­
pominające daleko tylko oryginał, ale illustracye te,' 
jakkolwiek jaskraw e i pozbawione delikatnych pół- 
cieniów, pizypominały bądź co bądź niespożyte a r­
cydzieło i za złe brać nie mogłem p. Stange, iż nie 
je s t Sienkiewiczem.

Co do zewnętrznej strony, mise en scene, de­
koracyi, Uostyumów etc. powiedziałem już wyżej, że

zadowolnić może najwygodniejszego widza. J e s t  to 
widowisko i wspaniale i malownicze, Scena w cyrko­
wej arenie zwyciężyła niepokonane na pozór trudno­
ści i trzym ała nerwy widzów w natężeniu gorączko- 
wem. Dla samej tej wystawy sztuka będzie musiała 
zwabiać tłumy.

A teraz czekać nam trzeba wersyi Wilson 
B arre tta , aby się dowiedzieć, co Anglicy istotnie 
myśleć będą o „Quo V adis“.
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W a lk a  z  y ru ź lic ą .
Na IX. zjeździe lekarzy i przyrodników wolskich 

w Krakowie, odbędzie się umyślne posiedzenie zbio­
rowe w sprawie gruźlicy. Celem tego posiedzenie 
bęazie: 1) Przedstawić obecny stan nauki o gru­
źlicy wogóle, w szczególności o gruźlicy płuc i 
zestawić to, co zrobiły inne społeczeństwa w co­
lach zapobiegawczych i w celu zwalczenia tej 
choroby, 2) Przedstawić na podstawie nczb, Jak 
się przedstawia sprawa gruźlicy u nas. 3) Powziąć 
konktetue uchwały, zdążające do zorganlzowuinm wałki 
z gruźlicą u nas i zastosowania środków zapobie­
gawczych. Oto program posiedzenia:

I. Etnologia i  sposoby szerzenia się gruźlicy.
1) Prof. Bądzyński (Lwów). Pogląd ogólny na 

obecny stan nauki o etyologii gruźlicy.
I) Dr. O. Hewelke (W arszawa). O czynnikach, 

usposabiających do gruźlicy.
3) Dr. A. Sokołowski (W arszawa). Statystyczne 

dane w sprawie dziedziczności i zapalenia opłucnej, 
jako momentów, usposabiających do gruźlicy płuc.
I I .  Statystyka gruźlicy u  nas w porównaniu ze sta­

tystyką innych krajów.
4) Radca dr. Merunowicz (Lwów). Statystyka 

gruźlicy w Galicyi.
5) Dr. A. Karwowski’ (Poznań). S tatystyka gru­

źlicy w WKs. Poznańskiera.
6) Dr. Polak (W arszawa) wspólnie z dr. Tchórz- 

nickim (W arszawa) i dr. Sterlingiem (Łódź). S taty­
styka gruźlicy m iasta Warszawy i szpitali warszaw­
skich, oraz szpitali prowincyonalnydi w Królestwie.

7) Dr. Dmochowski (W arszawa). Dane sta ty ­
styczne, dotyczące gruźlicy, zaczerpnięte z warszaw­
skiego instytutu anatomo-patologicznego.

8) Dr. Dobrski (W arszawa). Uwagi w sprawie 
giuźlicy w Tow. ubezpieczeń na życie.

Wnioski i rezolicye, dotyczące ulepszenia bć,^ 
dań statystycznych.

I I I .  Zapobieganie gruźlicy.
9) Prof. dr. O. Bujwid (Kraków). Pogląd ogól­

ny na obecny stan nauld o zapobieganiu gruźlicy.
10) Dr. Janiszewski (Zakopane). Zapobieganie 

gruźlicy w zdrojowiskach i uzdrowiskach galicyj­
skich.

I I )  Dr. Dobrzycki (W arszawa). Profilaktyka 
gruźlicy w sanatoryach i u zd ro w isk ach  w Kró­
lestwie.

12) Dr. Babiński (W arszawa). Gruźlica i jej 
profilaktyka w jednej z fabryk warszawskich.

Wnioski i rezolucye w sprawie zapobiegania 
gruźlicy. Wniosek utworzenia stałego komitetu dla 
badania sprawy gruźlicy i dla walki z gruźlicą. 
(Wnioskodawca dr. Janiszewski).

IV . Klimatoterapia gruźlicy. Sanaiorya. Organizacya 
walki z  gruźlicą.

13) Dr. Dunin (W arszawa) ze współudziałem 
dr. Sterlinga (Łódź) i dr. Wrońskiego (Otwock). Sa- 
natorya dla suchotników.

14) Dr. Janiszew ski (Zakopane). Organizacya 
walki z gruźlicą w Galicyi,

15) Dr, Dłuski (Zakopane). Sanatorya dla za­
możnych i średnio zamożnych.

16j Dr. A. Jaruntow ski (Poznań) (za pośredni­
ctwem dr. Karwowskiego). Organizacya walki z gru­
źlicą i sanatorya w W. ks. Poznańskiem.

Dyskusya. Wniosk>■ i rezolucye.
Treść wszystkich poszczególnych elaboratów, 

stanowiących podstawę referatów głównych, ogłoszo­
ną będzie wraz z nazwiskami autorów w skrócenia 
w D zienniku Zjazdu, a nadto dołoży się wszelkich 
starań, aby elaboraty te mogły po zjeździe w całości być 
ogłoszone drukiem, ile możności w postaci oddzielnego 
wydaumictwa. Gdyby zaś wydanie takiego odrębnego 
pamiętnika okazało się niemożliwe, wówczas zdążać 
się będzie do ogłoszenia wszystkich elaboratów bądź 
w prasie lekarskiej, bądź też, o ile nadawałyby się 
dc spopularyzowania, w oddzielnych broszurach.

D r. M. Kirkor, Proff dr. N . Cybulski,
sek retarz . gospodarz posiedzenia.

Olbrzymi wodociąg.
Minister robót publicznych w Rzymie polecił opra­

cować projekt wodociągu, który wspaniałością prze­
wyższy wszystkie nowoczesne budowle tego rodzaju, 
a porównany być może tylko do starożyinvcn nkwa- 
duktów Rzymu. Chodzi o to, ażeoy całą Apulią (trzy 
prow ineye: Foggiu, Bari i Lecce) zaopatrzyć w wodę

O t r z y m a ł  J f l a g a z y u  n o w o ś t i
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do picia, sprowadzaną z Apenin neapolitańskich. Nad­
zwyczaj zyzne prowincye Apulii, a mianowicie równi­
ny nadmorskie odczuwają brak zdrowej wody; kraj 
jest tu błotnisty, a miazmaty psują w Jecie wodę do 
picia, skutkiem czego panuje malarya, a kraj wyludnia 
się. Miasta, mające 20 — 30 tysięcy mieszkańców, jak  
Andria i Bifonto muszą w leuie sprowadzać wodę do 
picia koleją. Wedle projektu, nowy akwadukt ma mieć 
262 kim. długości. .Na przestrzeni 25 kim. woda pro­
wadzona będzie przez tunel. Od głównego wodociągu 
rozchodzą się liczne odnogi długości ogółem 1.398 kim. 
Koszta olurzymiej tej budowy obliczono na 163 mil. 
lirów.

Główne źródło ak^aduktu  znaj-luv,aó się będzie 
pod Caposele, 418 m. nad poziomem morza, na środku 
linii powietrzuej, łączącej Neapol z Barletta. Woda źró­
dlana w Capo3ele sprowadzana będzie zapomocą tune­
lu, mającego 13 Kim. długości — przez Apeniuy —■ 
do doliny Ofauto. Po wschodniej stronie Apenin, pod 
górą Snlozose, dzielić się będzie akwadukt na odnogi: pół­
nocną i południową. Północna odnoga prowadzić bę­
dzie do miasta Foggia, południowa zaś przechodzić bę­
dzie przez m iasta: Metfi, Youosa, Palazzo San Gerra- 
zis i Spinazzola aż do zatoki Tazentyńskiej, gdzie za­
kończy się olbrzymim rezerwoarem. Na całej długości 
akwaduktu rozchodzić się będą na wschód odnogi, za­
opatrując w wodę 228 wioseK i miast, a w nich
1,800.000 mieszkańców.

Obliczono, ze wodociąg ten dostarczyć może dzien­
nie 100  litrów wody na osobę.

Koszta budowy są olbrzymie, lecz spodziewać się 
należy, że parlament uchwali wymaganą sumę 163 mil. 
lirów, mając na względzie podniesienie stanu zdrowo­
tnego w prowiucyach południowych włoskich.

S m u t e k .

i Przez wiosenne łany, 
wśród ociężałych mgieł, 
co włóczą się powoli, 
pełna melancholii 
idzie dusza moja.

*
Na pasmugaeh deszczu, 
jak na strunach harf 
wicher gra, porusza 
struny umarłych bólów ..,
. . .p ła c z e  moja d u s z a .. .

ii
Rozkwitłem, białem kwieciem 
pokryte czoła drzew 
wicher guie ku ziemi 
wspomnienia —  w auł za n’emi 
biegnie ma myśl.

*
Nie mogła znieść myśl moja 
ognistych blasków szczęścia 
. . . i  wraca oślepiona —  
lozpacznie serce kona 
w mej smutnej duszy.

K . Ob.

Kronika miejscowa.
Lwów, 15 maja.

J u t r o :
—- LU maja. Środa, Jana Nep. — Tymofteja.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 27, zachód o godz. 7

minut 28.
— O godzinie w p ó ł do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

“Sądy Boże“.
Na wiadomość, Że zawiązuje się Towarzy­

stwo arystokratyczne, w celu wspierania rozwoju oświa­
ty ludowej i dobrobytu, przestało — pisze nam pewieu 
jowialny przyjaciel — organizować się stowarzyszenie, 
które miało być zawiązane w celu „budzenia patryo- 
tjzm u i szerzouia oświaty wśród arystokracyi". Miaio 
to być VI. koto Tuwarzystwa oświaty, czy Szkoły lu­
dowej.

Publiczne rozlosowanie dzieł sztuki po­
między członkow lwowskiego Towarzystwa sztuk pię­
knych odbędzie się w nadchodzący poniedziałek, t. j. 
dnia 21 b. m. o godz. 12 w południe. Zarząd Towarz. 
uprasza te  osoby, które nie złożyły dotąd należytośoi 
za bilety z  roku zeszłego o najrychlejsze wyrówuanie 
tejże.

Tak mało jest już na świecie rzeczy,
którymby warto było poświęcić czas i siły umysłowe, 
że technicy nasi postanowili obrócić te dary boże na 
wywalczeme sobie tytułu... doktorów iużyuieryi. Wolno 
się każdemu bawić, jak  mu przypada do gustu, ale 
praw dę mówiąc, nie jestto zabawa najrozsądniejsza. 
Zamiłowanie do tytułów i cześć dla patentów nie 
świadczą nigdy o szerokim horyzoncie myślenia —  na­
wet, gdy chodzi o tytuł akademicki i pateut naukowy. 
W mieszczaństwie tytuły doktorskie są taką sam ą muiej 
więcej oznaką „arystokratyzm u", ,,ak o jeden szczebel 
wyżbj tytuły baronów i grafów. Są więcej warte od 
tamtych, bo zdobyte osobistym wysiłkiem, lecz w ka-

p a r a s o l k i "

żdym razie, o ile nie są  wymagane, jako postulat za­
wodowy, kryje się na dnie ich stara słabostka ludzka, 
rozmiłowanie- w dekoracyi, strojenie się w barwne piór­
ka i pawiowate wydymanie się. Gdyby gatunek ludzki 
zmądrzał i wyszedł zupełnie z tych nawyczek dziecin­
nych, gdyby o ile możności zmniejszył liczbę etykiet, 
byłoby najlepiej. Tymczasem zaś należałoby bodaj nie 
mnożyć ich — a jeśli już z czyjej strony takie dzie­
ciństwo jest niespodzianką, to ze strony techników, lu­
dzi wykształconych przyrodniczo i matematycznie, a więc 
ścisłych i rzeczowych. Naprawdę: szkoda czasu na ty­
taniczne boje o to, aby siebie módz nazywać^^dokto- 
ram i" iużyuieryi, a rektora politechniki „magnificen- 
eyą“. Go świat zyska przez tę średniowiecezyznę?

u c h *  w ystaw y. Tow. gazowe w Dessau wy­
toczyło skaigę o zapłacenie kwoty 3.438 zł. 83 ct. za 
dostarczony gaz i urządzenie do oświetlenia gazowego, 
byłemu komitetowi wystawy krajowej we Lwowie z ro­
ku 1894, na czele którego stali Adam ks. Sapieha, 
Stanisław hr. Badeni, Aug. Gorayski i inni.

Czy to uchodzi? Karotaż, jak  się pokazuje, 
nie jest specyaluośeią komitetów festyuowj ch i innych 
dobroczynnych uciech —  bo praktykują go także bar­
dzo poważue grona uczonych mężów. Oto z okazyi 
mającego się w Krakowie odbyć zjazdu doktorów 
wszechnicy tamtejszej, otrzymali wszyscy lekarze z „ko­
mitetu wykonawczego" uprzejme przypomnienie, że na­
leży „skorzystać ze sposobności okazania czci dla swej 
Alm a mater" i rychło nadesłać wkładkę w m i n i m a l ­
n e j  kwocie 10 koron. Tak „uprzejme" przypomnienia 
wystarczą w danych stosunkach towarzyskich za p r e -  
s y ę  —  a czy to uchodzi?

D zisiejszy „ W iek  I£X“ podaje rycinę, przed­
stawiającą grupę lekarzy lwowskiego Towarzystwa 
ratuiiKowego, według zdjęcia fotograficznego dokonane­
go w r. 1897 po ukończeniu pierwszej dziesiątki ty­
sięcy wypadków, w których Towarzystwo to niosło 
czynną pomoc, tudzież wizerunek długoletniego prezeza, 
dra Edwarda Stroynowskiego

D elegątem  aa uroczystość jubileuszu aka­
demii jagiellońskiej w Krakowie wybrał zarząa główny 
Towarzystwa pedagogicznego p. Jana Scleskiego, dy­
rektora szkoły im. Kościuszki we Lwowie.

Z g -u o y . Magistrat podaje do wiaciomości, ze dy- 
rekeya policyi we Lwowie nadesłała w miesiącach lu­
tym, wrześniu i grudniu 1899, oraz w styczniu b. r. 
w różnych punktach m iasta znalezione przedmioty, po 
które dotąd nikt się nie zgłosił, a mianowicie: 1) książkę 
p. t.: „Stim m m  contra Uentiles“, 2 ) kartkę zastawni­
czą , 3) chusteczkę do nosa, 4) złotą broszkę, 5) sre­
brną bransoletkę, 6) pugilares z kwotą pieniężną, kar­
tką na zegarek i znaczkiem z blachy, 7) sakiewkę 
z kwotą pieniężną, 8) widelec, 9) pugilares z kwotą 
pieniężną, kartką zakładu fotograf. „Adela" i kwitem,
10) lusterko, 1 1 ) dzwonek, 1 2 ) walizkę ręczną, 13) sa ­
kiewkę z kwotą pieniężną, 14) zarękawek W celu 
obebrauia tycli przedmiotów zechcą się zgłosić intere­
sowane strony w biurze dep. I. magistratu w godzi­
nach urzędowych w przeciągu dni 14.

Orkiestra wojskowa 80 pułku m iała dziś 
wedle programu koncertować na Wysokim Zamku od 
godz. 572 . Zdaje się jednak, że z powodu zimna kon­
cert będzie zaniechany.

P o b ic i e .  Dwaj zarobnicy dzienni, Łukasz Fiał- 
kiewiez i Paweł Buk, obaj w stanie podnieconym, 
wszczęli ze sobą kłótnię, w której Fialkiewicz pchnął 
swego przeciwnika nożem w piersi. Broczącego krwią 
Buka opatrzyło pogotowie Stacyi ratunkowej, a F u ł- 
kiewicza osadzono w aresztach policyjnych.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -+- 1U® R. Pochmurno.

Kromka krajowa.
Na cześć Dunajewskiego. Dnia 16 m aja 

upływa 50 lat od chwili, gdy na uniwersytecie jagiel­
lońskim otrzymał doktorat prawa b. m in.ster skarbu, 
Dunajewski. Otóż uniwersytet krakowski uchwalił z oka­
zyi toj rocznicy nadać Dunajewskiemu ponowny hono­
rowy dyplom doktorsk , którego wręczenie odbędzie się 
jutro, w środę, o godz. 1 1  Vs przed południem w auli 
wszechnicy jagiellońskiej. Na ceremonię tę zaproszono 
namiestnika, marszałka krajowego i inne wybitne oso­
by. Ze Lwowa wyjeżdża rektor uniwersytetu, Abraham, 
i kilku profesorów.

Ze sfer naftowych. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie sekcyi technicznej krajowego Towarzy­
stwa naftowego odbędzie się w Jaśle 20 ma.ja o go­
dzinie 9 przedpołudniem w sali posiedzeń Rady po­
wiatowej. Porządek dzienny: 1) Sprawa wydawnictwa 
czasopisma N afta  i kwest.ya dalszych losów „sekcyi 
technicznej“. 2) Wnioski i interpelacye.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków tow. 
„Pomoc wzajemna" urzędników pracujących w prze­
myśle naftowym odbędzie Się tego samego dnia w Ja ­
śle o godzinie 1 1  przed południem w sal. posiedzeń 
Rady powiatowej. Na porząaku dziennym: Zmiana sta­
tutu i wybór wydziału centralnego.

Szatan - kobieta. Z Trzebini donoszą nam : 
U tutejszego przesuwaeza wagonów, Moliaiewicza, było 
na wychowaniu dziecię jakiejś kobiety, która od roku 
przeszło nie zgłaszała się po me i nie płaciła omówio­
nej kwoty. Molikiewiczom sprzykrzyło się utrzymywać 
obce dziecko i pewnego razu oświadczył Molikiewicz

poleca w wielkim wyborzę f “

Skład fabryczny *

swej żonie i jej matce, żeby zrobiły co zechćą, byle 
dziecka nie zastał w domu, gdy powróci z „szychty*. 
Matka żony, usłużna snnć dla zięcia, nie namyślała 
się długo —  ale zaorawszy dzieoię i stary worek w y­
szła do pobliskiego lasu. Tam zawiązała biedną ofiarę 
w worek i rozpoczęta się straszna nieludzka scena.

Oto kobieta stara, trzęsąeemi rękami pochwyciła 
łhałe trzyletnie dziecię za nóżki przez worek i rak 
długo tłukła główMą o kamień, az biedactwo zupełnie 
ucichło. Następnie wygrzebała pod drzewem jamę i zło­
żyła tam z w Soki wraz z workiem, nie przeczuwając, 
że niedaleko stojący chłopak przypatrywał się tej sce­
nie, a sądząc, że w worku był kot, wygrzebał worek.
Z przestrachem spobtrzegl jednak posiniałe zwłoki 
dziecka, którego czaszka była popękana w kilku miej­
scach.

Pobiegł zatem do najbliższej chaty i wnet ze­
brała się gromadka ciekawych, wśród których zabły­
snęła „pikelhauba" żandarma. Nieludzką babę wyszu­
kano i obecnie znajduje się już w aresztach sądu 
chrzauowsl iego.

Proces prasowy. Przed zwyczajnym trybuna­
łem w Krakowie odbędzie się w sobotę proces o rze­
kome wymuszenie, przeciw p. Karolowi Babrkemu, re ­
daktorowi Mieszczanina. Skarży, jak  wiadomo, Karol 
Czefiz.

Przeciw  Ignacem u Paderewskiem u, ar­
tyście muzykowi, „nieznanemu z pobytu", wniesiony 
został - do z. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Zdzisława Szczepkowskiego pozew o 1300 i 3040 
korcu. Rozprawa odbędzie się 31 m aja o godziuio 9 
przed poluduiem. Celem strzeżenia praw „niewiadome­
go z miejsca pobytu" Ignacego Paderewskiego ustana­
wia się adw. dra Tadeusza Galkiewieza w Nowym Są­
czu kuratorem.

Taki „edykt“ ogłasza Gazeta Lwowska.
Nowa fabryka. Z Taruopola donoszą n am : 

W sali Rady powiatowej odbył się zjazd rolników z ca­
łego Podola —  około sto osób —  w sprawie założenia 
cukrowui. Postanowiono rozwinąć najpierw propagandę, 
zachęcającą rolników podolskich do obrócenia odpowie­
dnich obszarów zieir.i pod uprawę buraków. Zadanie 
to poruczono komitetowi, w którego skład weszli pp. 
Lityński, Korytowski, Niementowski, Kierski, Cieński, 
Świerzewski, Fedorowicz.

Zjatbd koleżeński b. uczniów gimuazyum sta­
nisławowskiego, którzy w r. 1880 składali tam egza­
min dojrzałości, odbędzie się dnia 3 czerwca b. r. 
w gmachu gimnazyalnym w Stanisławowie. Zgłoszenia 
uprasza się przesyłać pod adresem Jana  Helfera, pro­
fesora seminaryum nauczycielskiego w Stanisławowie.

Usilnie upraszamy wszystkich kolegów o wzięcie 
udziału w tym pierwszym po maturze zjeździe.

S t a n i s ł a w ó w . ,
Ja n  Helfer. Dr. E dm und Lorsch. Em il Łucki.

- Dr. W l Kopaczyński. —
Towaray3two m uzyczne w Krakowie ogła­

sza konkurs na posadę profesora konserwatorymn klasy 
fortepianu kursu wyższego, z płacą roczną 2400 ko­
ron, począwszy od 1 września 1900.

Czytelnie ludowe. Zarząd główny krakowskie­
go Towarzystwa Oświaty ludowej uzupełnił w ostatnich 
dniach kwietnia i pierwszych dniach m aja 37 czytelń'; 
ludowych, a ogółem rozesłał 2116 książek, wartości 
1772 Koron

Nowe poczty zaprowadzono ou 16 m aja w Nic? 
gowieaeh koło Bochni dla miejscowości Cicliawa, Jaro- 
szówka, Klęczany, Krakuszowice, Lipla, Marszowiec, 
Niegowice, Niewiarów, Niezuanowice, Świdówka, Wia- 
towiec oraz z Woli Tużańskiej koło Gorlic dla Luźny 
i Woli Tużańskiej.

Zakopane, 12 maja. Pogoda rozmarzająca. Tak 
pięknego m aja jak  obecny bardzo już chyba dawno nie 
było w Zakopanem. Ostatnie dni ubiegłego tygodnia 
to uż nic wiosna nawet, ale zupełne lato. Tem peratura 
w cieniu przewyższa 16 stopni, niebo bez chmurki unj 
lżejszej, cisza w powietrzu i czystość taka, że pora- 
choćby można coraz liczniejsze i szersze ciemne bruzdy 
na śnieżnych szczytach Tatr. Deszcz, jaki padał we 
wtorek, środę i piątek ubiegłego tygodnia, był bardzo 
przez rolników naszych pożądany, skarżą się nawet, żo 
go było za mało. I rzeczywiście, choc po deszczach tych 
zieloność ożywiła się bardzo, to znać jednak, że przy 
takiej, jak  u nas, suchości powietrza, młuda roślinność 
wymaga więeoj wilgoci.

Przem yśl, 14 maja. W największym w arszta­
cie szewskim Józefa Szuela, porzucili w poniedziałek 
14 bm. wszyscy czeladnicy pracę, ponieważ tóznel nie 
chciał podwyższyć im płacy i zgodzić się na kilka 
zmian w warsztatowych stosunkach. Czeladnicy szewscy 
w Przemyślu odbyli zaraz zgromadzenie, wyrazili 
swoją solidarność z bojkotującymi i postanowili nie 
przyjmować u Szuela roboty.

Drohobycz, 13 maja. W sobotę odbył się 
u nas w ieezoret Sienkiewiczowski, na którym słowo 
w stępne: „o stanowisku Sienkiewicza w literaturze 
naszej" wypowiedział dyrektor gimii. p. Mayclirowicz, 
a po licznych produkcyach artystycznych odegrano 
obrazek dramatyczny Sienkiewicza w 1 akcie „Czyja 
w ina?" Wieczorek zakończył się obrazem z żywych 
osób, przedstawiającym pojedynek Bohuna z Wołody­
jowskim.

Horodmca 13 maja. W wigilię „Eismaunerów" 
po godzinie 12 w nocy zaczął w Miońoboraeli padać

s r d y n e n d  G u t t i e r

t«wćw — mica Halicka, 1. 20.
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obfity śnieg1 przy dosyć silnym wietrze północnym. 
W południe przy zachmurzonem niebie, temperaturze 
-f- 2o R. i wietrze północnym śnieg paaał wielkierai pła­
tami, lecz zaraz na powierzchni ziemi tajał. Kwitnie­
nie tarniny w pełni.

O d red c ikcy i.  Pan IC IC. w Bóbrce: Otrzymaliśmy za „ 
późno, Uk, że już nin można byto umieścić.

P a n w a in ę  R a c ła w ic  na placu powysłav» owym zwie­
dzać można od dnia 16 bm. codziennie za zniżoną opłatą wstę­
pu po 25 cent. od osoby, a w grupach, złożonych przynajmniej 
z 50 osoo, po 10 ct. «d osoby.

Z m a r l i  :
W Dronobyczu: Teodor W anek, powiatowy wachmistrz 

żundarmeryi, lat 49.
W Odnowie w majątku swoim: Jan Obertyński, żołnierz 

polski z r  1863, lat 59.
W Starem siole: Alojzy Kluczycki, emer. sekretarz staro­

stwa, lat 78. 1
W  Samborze: Maryan Abraham, praktykant podatkowy, 

w 22 roku życia.

G a Ł r y  e l s k i  (Krsysztofory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od ztr. 3 0 0 ,  nowe pianina 
od zlr. 200 . nowe harmonie od z)r. 50.

Zapiski nierackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  Tir. S k a r b k a :
W s  wtorek 15 b. n i : „Dzwony z Corneville“, operetka 

w  4 aktach Planąueta. P. Feldman po raz pierwszy odegra rolę 
wójta i odśpiewa nowe kuplety.

We środę 16 bm. po raz pierwszy: „Sądy Boże', sztuka 
w 4 aktach Wilhelma Feldmana.

We czwartek 17 bm. „Boccaccio”, opera komiczna w 3 
ktach Suppego Pożegnalny występ Ireny Bohussówny.

W  piątei 18 bm.: „Sądy Boże”, sztuka w 4 aktach Wil- 
Jislma Feldmana.

W sobotę 19 bm. popołudniu. „Kontrolor wagonów sypial­
nych”, krotochwiła w 3 aktach Bissona.

W  sobotę wieczorem: „Nitouche”, operetka w 4 aktach 
Tiervego.

W niedzielę 20 b. m. popołudniu: „Ciotka Karola”, kro- 
jockwila w 4 aktach T. Brandona.

Nieznane pisma Cieszkowskiego zaczyna 
wydawać jego rodzina. Po Cieszkowskim pozostało mia­
nowicie, jak  się teraz pokazuje, jeszcze dalszych sześć 
[tomów wydanego w r. 1848 dzieia „Ojcze nasz” Ów 
'.toni z r. 1848 jest więc zaledwie wstępem do olbrzy­
miej całości, która tóraz dopiero w wiele lat po śmierci 
zapomnianego już dziś filozofa, ujrzy śwjatlo dzienne, 
iWłaśuie rodzina Cieszkowskiego wydala tom II. jego 
głównego dzieła.

ia n  Styka w  Paryżu zdobył obrazem zaty­
tułowanym, „Męczeństwo chrześcian w cyrku Nerona1*, 
wielkie uznanie publiczności i prasy. Oto wyjątek z po- 
•święconego wyłącznie Styce numeru pisma Gaulois 
cłu DmMnche pióra Henryka de Fleurigny, stauowiący 
izakoóczeme jednego z odnośnych artykułów : „Całość 
przedstawia się wspaniale p ięknie, a nadewszystko 
jbardzo uroezyśem Nie sądzę, aoy eprócz Styki istniał 
obecnie jaki malarz- któryby wielkość tej chwili ró­
wnie g o d n i  e odtworzyć umiał. Potęga jego sztuki 
[tkwi w równowadze um iejętnej kompozycyi ze skoń­
czeniem wy konania, tak, że widok tych męczarni jest 
wzniosłym bez budzenia wstrętu, i że widz ma zupeł- 
,ną pewność, iż jest świadkiem m ę c z e ń s t w a  nie zas 
karania p r z e s t ę p - c ó w .  Jan  Styka to król impresyo- 
uistów historyi”.

Juiraejrza premiera w teatrze : dram at Wil­
helm a Feldm ana „Sądy boże”, od chwili, gdy na afi­
szach pojawiła się jej zapowiedź, stała się tematem 
lOzmów publiczności, bywającej w teatrze. Sztuka, jak  
[opowiadają artyści, którzy biorą udział w je j wykona­
niu, je s t niezwykle efektowna i odzuacza się silnem 
napięciem dramatyczuein, koucentrującem się oKoło tak 
„wanej „czarnej przysięgi”.

Notatki bibliograficzne. (Dzieła nowe otrzy­
mane przez K s i ę g a r n i ę  P o l s k ą  we Lwowie)

„Architekt11, miesięcznik poświęcony architekturze, 
budownictwu i przemysłowi artystycznemu. Zeszyt I. 
j2 k. rocznie 1 2  zeszytów 16 koron.

Dąljroicski Ignacy , pisma. Tom 1. „Śmierć11 3 k. 
.20 h. Tom II. „Felka 11 2 k. 60. Tom III. „Nowele11 
2 k. GO h.

cTAnnunzio G. „Sen poranku wiosennego, sny pór 
roku”. 1 k. 40 li.

Demolins E . „Potęga wychowania, czyli wyższość 
anglo-saksońskiej rasy 11. 3 k. 60 li.

Demolins E. „Nowe wycliowauie” 2 k. 20 h.
Gryf. „Aduiiuistraoya polityczna wr Galicyi w świe­

tle praw dy11. Rzecz poświęcona JE. Namiestnikowi hr. 
L. Pinińsiciemu 1 kor.

Jesice - Choiński. „Tyara i Korona11, powieść hi­
storyczna, 4 tomy. 2 k. 40 h. w oprawie 4 kor.

Klaczko 3. „Rzym i odrodzenie11. Szkice Juliusza
II. z 12 ilustracyami, 7 zeszytów po 1 k. 4. h.

Krzyżanowski A. „Studya agrarne11. T. I. 10 k.
Lassar-Cohn dr. „Chemia życia codziennego11, 

wykłady publiczne, 2 tomy 1  kor. 20 h., w oprawie 
2 korony.

Preuost M. „P ół-dziew ice”. Powieść tiómaczona 
z francuskiego 3 k. 60 h

Eiehl dr. A . „Fryderyk Nietzsche, artysta i m y­
śliciel11, przekład W. Feldm ana 1 k. 60 h.

B uskin  John. „O prawdziwej kobiecie” l  k. 60 h.
Sieroszewsld W. „Latorośle”. —  „Puste’uia w gó­

rach11. —  „Czukcze11. Z ilustracyami Górskiego i Pan­
kiewicza 2 k. 60.

Sieroszewski W. „Brzask11 —  „Puszcza Biało­
wieska11 —  „Grecka szczelina” —  „Dno nędzy11 3 k. 
GO hel. |

Wery ho M. „Jak zająć dzieci w wieku przed­
szkolnym”. Pogadanki, rozmowy, zabawy i robótki 
2 k. 60 h.

Zapolska G. „Z pamiętników młodej mężatki11 
2 k. 60 h,

Z ziem polskich.
W  krajach zabranych podobno zaznacza się 

w wysokich sferach rosyjskich usposobienie dla Pola­
ków trochę życzliwsze. W związku z tein opowiada 
jeden, z korespondentów tam tejszych: Nie wszyscy 
wyżsi urzędnicy rosyjscy zapatrują się na język polski 
tak, jak  Jankowski lub Kochanów i ich kreatury. Ge­
neral Dragomirow n. p., obecny kijowski geuerał-gu- 
bernator, nie hołduje temu kierunkowi. Opowiadają 
o nim, że gdy był jeszcze głównodowodzącym okręgu 
kijowskiego, pozwolił swoim żołnierzom narodowości 
polskiej i wyznania katolickiego, uietylko jawnie 
uczęszczać do kościoła, ale nadto, zebrawszy się, śpie­
wać po polsku katolickie pieśni nabożne..., z czego 
nieoiniaszkał skorzystać rywalizujący z uim naówczas
0 przyszłe generał-guberuatorstwo kijowskie, uieco ni­
żej stopniem stojący generał N., i pospieszył z taje­
mnym donosem do Petersburga.

Nadeszła też niebawem i rezolueya pod adresem 
samego przestępcy, w której rozkazano m u: przeczy­
tać dołączony przytem donos i samemu sobie karę wy­
znaczyć! Dragomirow nie namyślając się wiele, wezwał 
do siebie owego generała, odczytał mu rezolucyę mi­
nistra i oświadczył, że imjwłaściwiej jest, aby wyko­
nawcą kary był sam donosiciel. To powiedziawszy wci­
snął mu rózgę do ręki, i odwrócił się od niego wr spo­
sób bardzo charakterystyczny i jaskraw y. Można sobie 
wyobrazić minę niefortunnego denmicyauta.

Innym znowu razem bawił u Dragomirowa jego 
kolega geuerał Z., Polak Podczas wizyty wszedł do 
saiomi adjutant R., także Polak, z jakim ś raportem . 
General Z. zbliżył się do niego i zagadnął go po pol­
sku, na co zinięszany adjutant dał rosyjską odpowiedź. 
Po wyjściu geuerala Z., generał • gubernator skazał 
swego adjutanta na dobę aresztu na odwachu. „Pan 
ubliżyłeś — oświadczył —  memu gościowi, który ra ­
czył zwrócić się do pana z polskiem zapytaniem. Pań­
skim obowiązkiem było odpowiedzieć w tym samym 
języku”.

8ą to niestety tylko anegdoty, jednakże oświad­
czą o pewnych prądach mniej wyraźnych, które w ie- 
yszej części społeczeństwa rosyjskiego torują sobie 
drogę.

Z obcych strori.
N a g r o d a  M o h la . Szwedzka Akademia Umie­

jętności w Sztokholmie przedstawia rządowi projekt 
statutów, które m ają być ula niej, jako dla roz- 
dawczym nagrody Nobla w dziedzinie literatury', obo­
wiązujące. Projekt ten postanaw ia: Prawo propono­
wania kandydatów do nagrody m ają członkowie aka­
demii szwedzkiej, francuskiej i hiszpańskiej, członko­
wie oddziałów humanistycznych innych akademii, 
członkowie instytutów humanistycznych, oraz stowa­
rzyszeń równych akademiom, wreszcie profesorowie, 
wykładający w uniwersytetach estetykę, literaturę
1 historyę. Przy instytucie Nobla akademii szwedzkiej 
utworzona będzie biblioteka, obejmująca głównie lite­
raturę nowoczesną. Jeśli nagroda nie zo3tanie udzie­
lona, tylko przyłączona do speeyalnego funduszu, 
wówczas akademia ma prawo odsetki od sumy nagro­
dy zużytkować na cele instytutu w Szwecyi lub za­
granicą.

I S a t a 3 t r c i 'a  w t u n e l u .  W Glasgowie w Szko- 
cyi zdarzyło się pod dworcem w Charing Cross s tra ­
szne nieszczęście, miauowicie spoikaly się dwa prze­
pełnione pociągi robocze w bardzo długim, ciemnym 
tunelu. Gdy pierwszy pociąg, wiozący tysiąc przeszło 
osób, mężczyzn i kobiet, opuścił stacyę i przebył już 
połowę tu u e lu — maszynista spostrzegł sygnał, wskazu­
jący zajęcie linii, z trudem więc zatrzym ał pociąg na 
miejscu. Skutkiem nieporozumienia z strażnikami sy­
gnałów wypuszczono po chwili drugi bardzej jeszcze 
przepełniony pociąg roboczy tym samym torem. Urzę­
dnik, znajdujący się w osiamiin wagonie stojącego 
w tunelu pociągu, usłyszawszy łoskot nadjeżdżającego 
drugiego —  z godną podziwu odwagą pobiegł w jego 
kierunku dla rzucenia jeszcze zawczasu kilku petard 
na szyny. Już było jednak za późno i porwany wnet 
parowcem, odniósł ciężkie obrażenia. W jednej chwili 
rozległ się straszliwy łoskot, oraz przeraźliwy krzyk i 
jęk. Zupełne ciemności czyniły wypadek jeszcze s tra ­
szliwszym. Rychło jednak z poblizkiego dworca nad­
biegła liczna służba, zaopatrzona w pochodnie i 
latarnie. Szczątki 3 wugouów ostatnich zupełnie 
rozbitych piętrzyły się pod samo sklepienie tunelu, 
a z pod gruzów wydobyto kilkadziesiąt ciał strasznie 
poszarpanych.

W  "Wielkich teatrach londyńskich można te­
raz często być świadkiem scen oryginaluych i dziwa­
cznych. W łozach siedzą znakonme damy we wspa­
niałych toaletach wieczorowych, z mnóstwem afrykań­
skich piór strusich na głowach i cennych brylantów 
trausvaalskich na szyi i piersiach, skubiące szarp>e 
dla żołnierzy m arszałka Roberts’a. Niektóre „arysto- 
k ratk i” robią nawet w teatrze pończochy i inne części 
ubrania dla oficerów. Czemu jednak te milosiorne da­
my, zamiast śmiesznych publicznych występów, jeśli 
koniecznie chcą wspierać angielskich żołnierzy, nie od­
dają swoich cennych kapeluszy i naszyjników na 
ofiarę?

Miliarder w podróży, z Nowego Jorku do- 
uoszą, że miliader am erykański, Hovard Gould, wraz 
z małżonką i zaproszouymi gośćmi, pp. C!evelaud, na

specyaluie w tym celu zbudowanym statku „Niagara* 
zamierzają odbyć długą i daleką podróż. W roku ze­
szłym statek „N iagara” był 141 dni w drodze i w tym 
czasie przebył 17.000 mil angielskich. Państwo Gould 
i ich goście zwiedzili przez ten czas wyspy Azorskie, 
Queeustowu i Belfast, brzegi Szkocyi, Hebrydy lNord-  
kap. Następnie parowiec opłyuął brzegi Szwecyi i Nor­
wegii i przez zatokę Fińską udał się do Kronsztadu i 
Petersburga. Po dłuższym pobycie w rozmaitych miej­
scowościach pp. Gould przez Southampton wrócili do 
Nowego Jorku. W tym roku miliarder amerykański 
przedsięwziął również pizy.jemną pouróż. W pierwszych 
tygodniach bieżącego miesiąca „Niagara popłynie do 
Queenstowu. Następnie całe towarzystwo zabawi pe­
wien czas w Londynie. Stąd uda się na wystawę do 
Paryża, puczem zamierza jeszcze zrobić wycieczkę na 
Islandyę.

Smutny stan skarbu musi być w cesar­
stwie tureckiem, kiedy 22 marca r, b. dwieście żon 
urzędników przyszło do pałacu wielkiego wezyra, do­
pominając się o niewypłaconą mężom peusyę. Twier­
dząc, że je  głód do tego kroku zniewolił, me ruszały 
się z miejsca, póki im nie dano zaliczki obiecując za­
razem resztę wypłacić w przyszłym miesiącu.

Wj s a l i  s ą d o w e j .
Lwów, 14 maja,

(Sprawa hr. Casłiglione.)

Po odczytaniu oskarżenia przystąpił przewodni­
czący do przesłuchania oskarżonej Antoniny Zału­
skiej. Oskarżona ze łzami w oczach przyznaje się 
do winy o tyle, że ulegając długoletnim namowom 
i obietnicom lir. Castigltonowej, zeznała przed sądem 
fałszywie tak  dalece, że nie będąc nigdy w życiu 
poza granicami Galicyi, zeznała w procesie Casti- 
glionowej przeciw Maryi Alfredowej hr. Potockiej, 
że będąc w Wiedniu, była obecną przy tom, jak  ks. 
Roman Sanf uszko pożyczał od Castiglionowej 42.000 
zł. Obecnie przyznaje się oskarżona, że w Wiedniu 
nigdy nie była, a Romana Sanguszki nigdy w życiu 
nie widziała.

Sposób, w jaki Castiglionowa przygotowywała 
się do wytoczenia procesu o „zwrot11 40.000 zł. był 
naprawdę sprytny, szczególniej zaś urabianie potrze­
bnych jej świadków.

I tak w Załuskę wmawiała Castiglionowa tak 
długo, żc Sunguszko pożyczył od niej pieniądze i 
wystawił jej na nic skrypt, który następnie w po­
dróży zgubiła, aż ta, nie zdając sobie nałożycie 
sprawy z tego, że pisemne zeznania jej, będące tylko 
powtórzeniem bajek Castiglionowej, mogą stać się 
w ręku tej ostatniej bronią bardzo obosieczną, pod­
pisała w r. 1894 akt, w którym zc-znała niby, że przy 
całej tej ceremonii pożyczania pieniędzy —  była 
obecną.

Od tego czasu minęło siedm lat. Castiglionowa, 
uzyskawszy świadectwo pisemne Załuskiej, plotia 
swoje sieci dalej, obiecując jej rozmaite renty, utrzy­
manie, pięćset zł. itp., aż doprowadziła do tego, że 
Załuska, która pouobuo nie miała nawet pojęcia o 
toczącym się już procesie, zawezwana do sądu po­
wtórzyła swoje fałszywe zeznanie i przypieczętowała 
je  przysięgą.

W krytycznej chwili składania zeznan i tuż 
przedtem, użyła Castiglionowa jeszcze ostatniego 
śrouka, przypominając Załuskiej, że przecie podpi­
sała już to, co przed sądem teraz już musi po­
wtórzyć.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania hr. Ca­
stiglionowej. Z zeznania jej, naszpikowanego mitia- 
im, koronami i generaiskiemi szlifami, nie dużo się 
można dowiedzieć. Przewodniczący z trudnością wy­
ławia z powodzi rozmaitych nazwisk, faktów i wspo­
mnień oskarżonej, pozytywne i oduoszące się do roz­
prawy fakty. Castiglionowa utrzymuje mianowicie, 
że pieniądze wypłaciła ks. Romanowi Sauguszce 
banknotami tysiąc frankowymi i luidorami, że Zału­
skiej ona nie namawiała do fałszywych zeznań, ale 
nieboszczka Ćwiklińska.

Popołudniu zeznawała w dalszym ciągu hr. 
Castiglione, opowiadając historyę rewersu, który wy­
stawił jej na pożyczone sobie pieniądze ks. Sangu- 
szko, a  który ona, w drodze zemdlawszy, zgubiła.

Co do namawiania Załuskiej do fałszywych ze­
znań, to Castiglionowa kategorycznie przeczy, jako­
by Załuskiej cokolwiek obiecywała, a tem mniej sta­
rała się ją  namawiać do kłamstwa przed sądem, co 
więcej, wychodząc z tego założenia, że wszyscy się 
przeciw niej spikneli, utrzymuje nawet, że Załuska 
dopiero pod wpływem jej wrogów, zmieniła swe zda­
nie co do pobytu w Wiedniu, widzenia się księcia 
Sanguszki, a wreszcie odwołała całe swoje zeznanie 
w sądzie cywilnym złożone.

Cale to zeznanie przeplatane było mnóstwem 
drobniejszych ep.zodów, które powstawały co chwila 
wskutek niezupełnie dokładnego porozumienia oskar­
żonej z przewodniczącym, który co chwila musiał 
jej przypominać, że powinna milczeć, kiedy on sam 
mówi, że nie może wyrażać się źle o świadkach itp. 
Następnie odczytano kilka dokumentów oskarżonej, 
tudzież ośm listów’, pisanych do niej przez księcia 
Sanguszkę w sprawie rozmaitych w izy t, wyja­
zdów i t. p.

Wysoce charakterystyczną była scena konfron­
tac ji obu oskarżonych. Castiglionowa oświadczyła
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bowiem kategorycznie, że tego, co mówi Załuska 
słuchać nie będzie, ponieważ wszystko to je s t kłam­
stwem. Jakby dokumentując to swoje przekonanie 
i opozycyę; Castiglionowa w ogromnem oburzeniu, 
„że prawdy teraz na swiecie nic ma“, zaczęła cho­
dzić sobie po sali, czem w największe zakłopotanie 
wprawiali" woźnego, który nie wiedział, w jaki spo­
sób uczynić zadość stanowczemu rozkazowi przewo­
dniczącego t. j. „ przyprowadzić do porządku “ 
oskarżoną.

Na tern przesłuchanie hr. Castigiionowej ukoń­
czono, a rozprawę odroczono do dziś do godziny
i) rano.

Lwów, 15 maja.
Dzisiaj rano przystąpiono do przesłuchiwania 

świaaków.
Św. radca W a l t e r ,  oraz p. Z a c h a r y a s i e -  

w i c z  adyunkt sądowy, którzy fungowali w procesie 
cywilnym hr, Castiglione przeciwko hr. Alfredowej 
i otockiej, zeznałi wiele szczegółów z ówczesnej roz­
prawmy, dowodzących, że pretensya hr. C. nie była 
uzasadnioną.

Św. J . S z c z e r b i c k i ,  generalny pełnomocnik 
dóbr Potockich, opowiada wiele szczegółów z życia 
ś, p. księcia Komana Sanguszki. S. p. Sanguszko 
brał udział w powstaniu w r. 1851, poczem wysła­
ny został na Sybir, gdzie w szeregach moskiewskich, 
mimo, że był głuchy — przebył la t kilka. Uwolnio­
no go z powodu kalectwa, od tego też czasu nie wy­
chodził prawie nigdy sam z domu, ale w towarzy­
stwie teorbanisty W idorta. Szczerbicki, który znał 
doskonale inteiesy ks. Sanguszki, nie słyszał nigdy
0 żadnych 40.000 zł., ani też śladu podobnej poży­
czki nie znalazł w rachunkach zmarłego, prowadzo­
nych nader drobiazgowo.

Odczytano zeznam a świadka Ć w i k l i ń s k i e  j. 
Wynika z nich wprost, że_ hr. Castiglione namawiała 
ją do fałszywych zeznań. Ćwiklińska zeznaje również, 
ze „hrabstwo” Castigiionowej je s t bardzo podejrza­
no. Ojciec rzekomej hrabiny nie był wcale „księciem 
j;a Czerlanach”, ale właścicielem fabryki papieru 
w Czerlanaeh. Córka od młodości marzyła o tern, by 
zostać księżną lub hrabiną, w tym też kierunku do­
jad a ła  wszelkich starań. Odziedziczywszy po ojcu 

.majątek — wyjechała do Paryża i stam tąd wróciła 
■później bez majątku wprawdzie, ale z tytułem „hr. 
jCastiglione". Męża jej nikt nigdy me w ifzkl.

Zeznaje św. ad w. dr B u r  e s  z, zastępca hr. 
Potockiej, w procesie cywilnym z hr. Castiglione, i 
'przytacza cały szereg kłamstw, które wyszły w ze­
znaniach tak  Załuskiej, jako też hr. Castiglione 
jw procesie poprzednim.

R o zm aito ści.
Ile może kosztować jedna para m otyli

dowiadujemy się z urzędowego wykazu stanu Massa­
chusetts. W pierwszym zaraz roku 1891 ua zniszczenie 
jednego tylko gatuuku gąsienicy stan ten wydał prze­
szło 172  miliona dolarów, dalsze koszta nib są dokła­
dnie wiadome. Gąsienica ta przed dwudziestu laty wcale 
nie była znana w Ameryce, dopiero w r. 1880 uczony 
przyrodnik francuski, p. Trónvelot, mieszkający w Mod­
len i w stanie Massachusetts, sprowadził sobie kilkana­
ście tego gatunku poczwarek w celu zbadania, jaką 
ilość wysnuwają jedwabiu. Wypadkiem dwie gąsienice 
Wydostały się na zew nątrz. Po kilku latach gąsienice 
tak się rozmnożyły, że zagrażały całej roślinności w oko- 
iiioy i w r. 1889 plaga ta  rozwielmożniła się tak, że 
w pobliżu mieszkania nieprzezornego p. Tronvelet lite­
ralnie wszystkie drzewa wyniszczyła. Liszki tworzyły
1 ule armie, rozlewające się po wszystkich ulicach, 
wciskające się wszędzie w poszukiwaniu nowych środ­
ków pożywienia, gdyż na drzewach nie było już m iej­
sca. Mieszkańcy okoliczni przy pomocy władz miejskich 
rozpoczęli walkę z nieprzyjacielem. Stan Massachusetts, 
.chcąc również przyjść z pomocą, ofiarował 50.000 do­
larów na wytępienie plagi. Lecz jakież musiało być 
zdumienie władz, gdy w końcu roku złozouo im rachu­
nek wynoszący 1 Vz mil, dolarów'. W ciągu pierwszych 
j6 tygodni zuiszczouo podobno 500 mufonow sztuk. 
;Aby ten straszny owad nie rozszerzał się dalej, mu­
siano jak najstaranniej pilnować wozów przebywają­
cych zarażone okolice. W r. 1895 zniszczono jeszcze 
j2 miliony gąsienic. Walka wszakże okazała się skute­
czną, gdyż obecnie gąsienica ta  je s t w stanie Massa­
chusetts rzadkością.

U sta  i  charakter . Barwa i kształt ust, zw ła­
szcza u kobiet, zdradzają często charakter. Wedle twier­
dzenia jednego ze współpracowników czasopisma Me- 
dical Record, żadna kobieta, m ająca maleńkie czerwo­
ne wargi, przypominające swą formą opiewany przez 
poetów luk amora, nie była nigdy genialną, ani wyso­
ko umysłowo rozwiniętą. Osoby, nie posiadające ust 
:o tych wymarzonych liniach, niech się pocieszą tern, 
że szerokie, proste usta i duże białe zęby oznaczać 
mają wysoką inteligencyę, istotną dobroć serca, iozsą- 
dek i wszystkie inne przymioty, które każdy pragnąłby 
posiadać. Tenże sam autor radzi, aby panie nie s ta ­
rały się trzymać ust- cokolwiek niedomkniętych, nada­
jących naiwnie zadziwiony wyraz, jak  obecna moaa 
zaleca, gdyż nietylko to jest brzydkie, ale i niezdrowe.

Dziwactwa. Jednocześnie z wystawą otwo- 
izono w Paryżu nieznany dotychczas światu przybytek, 

ia mianowicie: cmentarz dla psów na wyspie Ravagei- 
es, oblauej Sekwaną, należącej do gminy Asnićres. 

Oprócz psów będą tam grzebane koty, ptaki, oraz inne 
zwierzęta. Cmentarz, opasany murem, zamknięty Jest

kratami. Na tej psiej nekropolii wznoszą się już liczne 
pomniki, zalecające się nietylko budową ale i napisa­
mi. Wśród wielu innych można także wyczytać „Na­
szemu przyjacielowi Gribouille, wiernemu do śmierci". 
„Pamięci kochanego Bijou, które mi życie wyratował, 
winien jestem  tę płytę żałobną..." Są tam także filo­
zoficzne cy ta ty : „Im bliżej poznajemy ludzi tein bar­
dziej cenimy zw ierzęta” (Chamfort). Ta nekropolia z a ­
wiera także „pomniki historyczne”, a mianowicie m ar­
murowe wspomnienie, pc-święcoue „dzielnemu Borry, 
który cztedziestu ludzi wyratował i został przez czter­
dziestego pierwszego zabity". Otworzono składki ua 
pomnik dla psa wojskowego Mousiache, „który się od- 

| znaczył w kampanii włoskiej, został ranny ua polu bi­
twy i pogrzebany z honorami wojskowymi” . Czasopi­
smo A m i des Chiens wzywa cywilnych do oddania 
temu bohaterowi hołdu w postaci składeK ua płytę 
marmurową. Składki napłyną z pewnością, bo im myśl 
cudaczniejsza, tern szerszy znajduje oddźwięk wśród 
Prancyi zwyrodniałej, która lekceważy wszysiko, co 
zasługuje na poszanowanie a czcią otacza to, co nie 
jest bynajmniej czci godnem.

. elefoniczne i teegraiiezne depesze

Jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiego.
Kr a,kow, 15 maja. Ukonstytuowała się tu ko- 

misya, złożona z prezesa dziennikarzy p. Zajączkow­
skiego i p. Schniir Pcpłowskiego, która wysyłać będzie 
do wszystkich gazet zagranicznych wiadomości o ju ­
bileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego.

Kraków, 15 maja. Odbyło się tu  wczoraj 
zgromadzenie starszych cechów, na którem ostate­
cznie określono program wzięcia udziału w uroczy­
stości w 500 letniego inbileuszu uniwersytetu. Pro­
gram ten jest następujący.

Cechy’ przygotowują: 1) księgę pamiątkową,
w której każda karta opatrzona będzie pieczęcią 
pojedynczego cechu i podpisami wszystkich członków,
2) wieniec srebrny o tylu liściach, ile cechów liczy 
Kraków, na każdym nściu wyrytą będzie nazwa 
cechu.

Cechy wezmą udział w pochodzie do kościoła 
N, Maryi Panny, potem odprowadzą pochod do ko­
ścioła św. Anny. Do kościoła wejdzie deputacya 
ż 4-ch osób, która złoży wieniec srebrny i księgę 
pamiątkową.

. Kraków, 15 maja. Dziś nadeszło z minister­
stwa oświaty zatwierdzenie wykazu osób, które 
z okazyi jubileuszu oOD-Ietnie^o uniwersytetu jagiel­
lońskiego otrzymać m ają doktorat honoris causa. 
Wyliczamy tu tylko Polaków :

Doktorat św. teologii otrzymają kardynałow ie: 
Mieczysław hr. Ledóchowski, Parocchi i Perrod, 
biskupi Puzyna, Edmund Likowski, ks. Henryk 
Kossowski, ks. Kujot proboszcz w Grzebnie, prezes 
tow. naukowego w Toruniu.

Doktorat praw otrzym ają: W ładysław Holewiń- 
ski, profesor uniwersytetu w W arszaw ie; dr. Leon 
B iliński, gubernator Banku austro - węgierskiego; 
Włodzimierz Spasowicz, prof. uniw. w Petersburgu, 
Ludwik Górski, podkomorzy w W arszaw ie; Leon hr. 
Pinińsld, namiestnik Galicyi.

Doktorat medycyny otrzym ają: Dr. W-t. Bro­
dowski, b. prof. uniw. w Warszawie, dr. Baranow­
ski, prof. uniw. w W arszawie, dr. Henryk Hoycr, 
b. prof. uniw. w W arszawie, dr. Laskowski, prof. 
uniw. w Genewie, dr. Święcicki w Poznaniu.

Doktorat wydziału filozoficznego otrzym ają: dr. 
Michał Bobrzyński, dr. Julian Dunajewski, książę 
Tadeusz Lubomirski, W ładysław Łuszczkiewicz, Hen­
ryk Sienkiewicz, Henryk Struye, Tadeusz Wojcie­
chowski, prof. uniwersytetu we Lwowie.

W znum anie dyplomu.
Kraków, 15 maja. W sobotę odbędzie się 

uroczyste wręczeuie odnowionego dyplomu doktor­
skiego, p. Julianowi Dunajewskiemu, z okazyi 50-lej 
rocznicy otrzymania pierwszego dyplomu.

Na uroczystości przemawiać będzie lir. Stani­
sław Tarnowski, rektor uniwersytetu, dziekan wy­
działu prawniczego profesor Ulanowsk:,-wreszcie sam 
jubilat.

Sytuacya.
W iedeń, 15 maja. Rokowania z Czechami 

trw ają dalej. Dotychczas nie ma nadziei, aby Czesi 
dopuścili do obrad.

W iedeń , 15 maja. Czesi zorganizowali „na­
rodową radę czeską dla dolnej Austryi”, której za­
daniem będzie a g i ta c ją , celem przeprowadzenia 
równouprawnienia Czechów i Niemców w dolnej 
Austryi.

Praga, 15 maja. "Wczoraj odbyło się zgroma­
dzenie czeskich przemysłowców, na którem uchwalo­
no wezwać posłów młodoczeskich, aby nie zaprze­
stali obstrukcyi i nie dopuścili do obrad nad zmia- j 
ną npjYeli przemysłowej, co leży w interesie wiedeń- I 
skich przemysłowców antysemitów, którzy sąnajgor- j 
szymi wrogami Czechów.

Lr. Koerber u cesarza.
Budapeszt, 15 maja. Prezydent ministrów 

dr. Koerber przyjętym został wczoraj na dłuższej j 
prywatnej audyencyi przez cesarza. Prezydent dr. 
Korber zostaje jeszcze w Budapeszcie przez dzień | 
dzisiejszy. 1

U cesarza.
Budapeszt, 15 maja. Na ostatniem prsyjęciu 

powitał cesarz delegata dra W eigla temi słow y:
—  Jedziesz pan wprost z Krakowa?
Dr. Weigel : Nie — jadę ze Lwowa z Sejmu, 

przez Kraków, Wiedeń do Budapesztu.
Cesarz : Panowie Sjjbędą mieli w Krakowie bar­

dzo podniosłą uroczystość obchodu 500 letniego ju ­
bileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego.

Dr. W eigel: Tak jest. 7 czerwca będziemy 
obchodzili tę  uroczystoć.

C esarz: Czy panowie oczekujecie licznych gości 
na tę  uroczystość ?

Dr. W eig e l! Tak jest. Liczni goście z całego 
świata zapowiedzieli swe przybycie.

Cesarz: J e s t  to bardzo pięknie i bardzo mnie 
to cieszy.

Echa deiegacyjne
Wiedeń, 15 maja. Dzienniki oznaczają jako ra­

dosne momenty mowy tronowej i exposć ministra spiaw 
zagranicznych, stwierdzenie niewzruszonego istnienia 
trojprzym ierza i porozumienia między Austro-W ęgra­
mi a Rosyą, oraz dalsze ti wanie przyjaznych stosun­
ków z inneini jiaństwami. Frenulenblatt i N. F r. Fresse 
powiadają, że jak  długo trzy mocarstwu przymierza 
środkowo europejskiego w związku z Kosyą stoją na 
straży pokoju, tak długo nie należy obawiać się ża­
dnego niespodziewanego zwrotu. Ab W. Tar/Malt jusze, 
że jasne i spokojne wywody hr. Gołucliowskiego wy­
wołały uczucie bezpieczeństwa i jiewność, a zarazem 
zaufanie do kierownictwa polityki zagranicznej. Ya- 
tcrland pisze, że mowa cesarza i exposŁ dają rado­
sną gwaraneyę, że stosunki do państw europejskich 
pozostaną na przyszłość długo jak  najlepsze.

Zatrzym any attache.
Frankfurt, 15 maja. Austryacki attache woj­

skowy w Konstantynopolu, baron Diisscl, wyjechał 
z Konstantynopola bez otrzymania irade sultuńskic- 
go. Chciał on wprost wsiąść na okręt Lloyda „Oror”. 
Gdy mu w tem przeszkodzono i chciano go wstrzy­
mać, udał się na statek  austryacki i wywiesił flagę 
wojenną. Z okrętu tego dostał on się na okręt Lloy- 
du „Oror” i odpłynął bez dalszego wypadku.

K siążęce śluby.
Wiedeń, 15 maja. Dzienniki donoszą, że ślub 

księżniczki Maryi Ludwiki kumberianazkicj z księciem 
Maksymilianem baderiskim odbędzie się 10 lipea. Będą 
na nim obecni cesarz Franciszek Józef, króLowic duń­
ski i grecki, oraz niemiecki następca tronu.

W ybory gminne i pani Gyp.
Paryż, dnia 15 maja. Szczegóły walki wy­

borczej do Rady gminnej w Paryżu wykazują, iż 
nacjonaliści zawdzięczają swoje zwycięstwo temu, 
że na liście republikańskiej znajdowali się kandy­
daci socjalistyczni, lak, iż burżoazya umiała wybite- 
rać nacyonabsiów niż socyalistów. Także romans, 
wymyślony przez panią Gyp, miai na celu agitacyę 
wyborczą. Policyą, która, zajmuje się tą  sprawą, nic 
może wyśledzić ani tych trzech jianów, którzy upro- 
wadziii j>. Gyp, ani też willi, do której ona miała 
być uprowadzoną.

P. Gyp przesłuchiwana zeznała, iż teraz sobie 
już zupełnie: nic nie przypomina.

Paryż, 15 maja. Ostateczny wynik wyborów7 
do rady gminnej je s t następujący; 41 nacjonalistów 
i monarchistów7, 16 radykałów i radykalnych soey a- 
iistów i 33 właściwych socyalistów7.

W ojna Anglii z Transvaaltm.
Londyn, 15 maja. Biuro Reutera donosi 

z Pi etoryi jiod dalą 12 bm .: Boerowic bombardo - 
wali dziś Mafeking bardzo gwałtownie. Jedna dziel­
nica zniszczała wskutek pożaru, wznieconego przez 
boerski* granaty.

Zakaz dowozu żywności przez zatokę Delagoa 
dotyka w najbliższej Liuii angielskich jeńców. Środki 
żywności służą w najpierwszej linii dla Imrgheróu7 
i poddanych natalskich a dopiero ur ostatnim rzędzie 
dla jeńców angielskich.

Ecno pojedynku.
Budapeszt, 15 maja. Przed kilkoma miesią­

cami odbył się w Leoben pojedynek na pistolety 
między dwoma studentami tam tejszej akademii gór­
niczej niemieckim narodowcem Jauusehkiera i W ę­
grem lsz tu 7anem Matisem.

Niemiecki narodowiec Januschke, otrzymawszy 
strzał w sam środek czoła, uinarł po tygodniu. Obe­
cnie skazał sąd w Budapeszcie J . Matisa, obecnie 
oficera strzelców węgierskich, na 14 dni aresztu.

Stan powietrza.
Wiedeń, 15 maja. Wczoraj i dzisiaj chłodno, 

deszcz pada od czasu do czasu. Donoszą z północ­
nych Czech i Niemiec, że pada tam śnieg. Prognoza 
na dni następne zapowiada śnieg, deszcz, powietrze 
chłodne, pochmurno.

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józeja Saborsky'ego i  Synów.

Wiedeń, St. Marx).
W iedeń, 15 maja.

Na ta rg  nierogac.zny przywieziono ogółem 9.729 
sztuk świń, między temi 4.784 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 96 do 98 h., 
za galicyjskie młode świnie 64 do 82 h. za kilo­
gram żywej wagi.
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N A D E S Ł A N E .
Rubryka „ b u u ^ E S Ł  Ł N E a nie pochodź* od redalccyl, 

Mora też za nią odpowiedzialności ni° rrrzyjmuie. 
B H m u H u  m---------- w limu— 1>~:m m am am

P is z c z a i iy
najznakom itsze uzdrow isko siarczono-m ułow e dla r e u m a -  
t .y lfó w , w cierpieniach staw ów  i kości, w  g ruźlicy  sta­
wów, po z ł a m a n i a c h  i zw ichnięciach, w podagrze, ner­

wobólach, zw łaszcza w i s c h i a s .
U rządzenia tak  co do m ieszkań, jak  i kąpieli według 

w szelkich w ym agań — od luksusow ych, aż do najtańszych. 
T rzy baseny czysto siarczanu, trzy  sinrcznno-m ulowe, jeden  
porcelanowy. Osobny basen dla ubogich z kąpielam i po 10 
s t ,  drugi po 40 ct. W a n n y  p o r c e l a n o w e ,  m a r i n i r r o -  
n c i d r i - n u i i i i i i  . Stosowanie kąpiele błotne lokalne z n ie­
zrównanym skutkiem  P rospekta rozsy ła  zarząd. O k o l i c a  
f f ó r z j  s t a .

L ekarz ordynujący Dr. Al. T e i c h m a n n  
do ió  m ają : * od 15 m aja :

Kraków, R ynek gl P iszczany na W ęgrzech.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 15 b. m.

K u r a  l w o w s k i ;
Za 100 rubli sr, .  . plącą: 127"— żądają: 128*12
Za 100 .nurei: c c ,  58*50 „ 58*80
•JO-lnmkówku . « . „ 9*50 ,  9.60

(Banh rohnesy we Lwowie).
Lwów dnia 15 maju.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 8 '—■ do STO. Pszenica aa torm ina------

Jo —■—. Żyło gotowe 6*— do 6*25. Zyto na termina 
—■ — do — •—. Owies obroczny 5’75 do 6 '—. Owies na termina 
—'— do Jęczmień pastewny 5’25 do 5’50. Jęczmień
browar. (!'— do 650. Rzepak l i '2 5  Jo lł '5 0 . Rzepak nowy 
10*50 do 10*75. Groch pn-tewny 5*75 do 6*—. Orocii 
do gotowania 7*25 do 15'—. Wyka 7*50 do &*-— Bobik 5*60 
do 6 '—. Hreczka 8*50 do S'75, Kukurydza nowa 6*50 do 7*—. 
Kukurydza stara. —*— do —*— . Cumiel za 50 kiio —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona —*— do —*— Koniczyna biała 
—•— do —*— Koniczyna szwedzka —*— do **-’— Tymotka 
— ’— do —.

Spirytus toco za 50 Itr. gotowy 17*50 do 17*75; paiitas 
Tarnopol na lerimnu 16 25 do 16*75.

Uwaga. Przy ograniczonym ruchu usposobienie niezmienne.

W iy ie s i, 15 maja. Dziś o godzinie 12. minut 80 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 118*30, Renta ma]owa 
98*45, Węgierska renta koronowa 92’— , Akcye kredytowe 
723*—, Kredytowe węgierskie 727*—, Bank anglu-austryack 
287-50, IJnionbauk 587*— , Bankverein 516'—, Laenderbank 
417*—, Kolej pań. 635 75, Lombardy 110 50, Elbeuthal 4 7 4 —, 
Towarzystwo akcyjne broni 361*— Akcye tytoniowe 299 50 Alpi- 
ny 518*50, Kima -\luranya 596 50, Prager iii sen 2150—,
Losy tureckie 115 25 na wrzes. Ruble 156*—, 20-1ra n k ó w -------
'ioden-Ccedit —*—, Tramwaye —*— Akcye gal. Banku liip. 
—*— 4°/o Gal pożycz, kr. z r. 1893 — *—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. - r '—, Listy To w. kredyt, ziemsk. —*—.

Tendencya spokojna.
I t e i l i a ,  15 maju. O godzinie .2  m. G notowano; 

Kredyty 225*10, Liscouto Commandit 185 00.
Tendencya silna. *
Is a o tie E l, 15 maja. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę (— 15 maja) 0*- -  do 0*—, pszenica 

aa maj czerwiec 8 06 do 8*08, pszenica na jesień 8*23 do 
.8 24, żyto na wiosnę (— 15 maja) 0 — do 0"— , zyto na maj 
czerwiec 7*30 do 7 32, żyto na jesień 7*45 do 7*46, kukurydza 
na maj czerwiec 5*75 do 5*7G, kukurydza na czerwiec lipiec 
0 — do 0*—, kukurydza na lipiec sierpień 5 88 do 5'89, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0*— do 0*—, kukurydza na wrze­
sień październik 6*03 do 6 04, owies na wiosnę (—15 maja) 
0 — do 0*—, owies na maj czerwiec 5*43 do 5*44, owies na 
jesień 5*61 do 5*62, rzepak^ na sierpień wrzesień 18*35 do 
13.40, olej rzepakowy na kwiecień maj 34 50 do 35 50, olej 
rzepakowy na wrzesień g ru d z ień  do —'—.

Tendencya spokojna.
Pochmurno.
SSialajKi-siZl, 15 maja. Pszenica na kwiecień 0 ’— do 

0*—, na maj 7*78 do 7 80, na październik 7'98 do 7.99, żyto 
na maj 6'86 Jo 6*90, na październik 7'08 ao 7*09, owies 
nu nntj 5 06 do 5*07, na upażdziemik 5*27 do 5*29, ku­
kurydza na maj 5*G7 do 5*58, na lipiec 5*03 do 5*C4, rzepak 
na sierpień 12*‘J5 do 18*—.

Tendcndencya mierna.
Oterty ograniczono
Clięć spokojna.
Pochmurno, łagodnie.

Przedsiębiorstwo dowozu przesyłek ko­
lejowych w Zakopanem otwiera lu akowska dyrekeya 
kolei. Adresaci w Zakopanem począwszy od dnia 15 
bm. będą otrzymywali przesyłki kolejowe, podobnie 
jak  pocztowe wprost w swoich mieszkań.ach, bez po­
przedniego zawiadamiania. Odbiór ten nastąpi za zło­
żeniem należytości kolejowej i spedycyjnej. Ta ostatnia 
wynosić będzie za dowóz do mieszkań w samem Za­
kopanem 40 lial., w Kuźnicach zaś 50 hal. od każ­
dych 100 klg. Za ■wynoszenie przesyłek na piętra lub 
znoszenie do piwnic opłacić należy 10 hal. za każde 
50 klg. Takie same należytości pobierać będzie przed­
siębiorstwo, jeżeli na żądanie zajmie się dostawą 
przesyłek z mieszkań do dworca, celem ich wysiania 
koleją. Biuro pośrednictwa dowozowego będzie umie­
szczone przy „Ognisku zakopańskiem". Adresaci, któ­
rzy nie życzą sobie, aby im przesyłki dostawiano do 
domów, muszą zawiadomić o tem stacyę kolejową 
w Zakopanem.

Stan zasiewów. Ogromnie znaczne obniżenie 
temperatury, które w całej monarchii spowodowali 
„trzej lodowaci mężowie*', a któremu w Czechach to­
warzyszy! szron i mróz, w Wegrzeeh zaś śnie g, nie 
wywarło większego wpływu na wewnętrzny handel zbo­
żowy. Zasiewy są wprawdzie ogromnie spóźnione, znaj­
dują bowiem ciągle w pierwszym okresie wegetacyjnym, 
niemniej jednak posiadają one ogromną odporność na 
rozmaite, częstokroć zupełnie niispolziowano zmiany

atmosferyczne. Tegoroczne żniwa nie zapowiauają się 
zbyt różowo, ale też i nie bardzo czarno.

Co się tyczy zagranicy, to biuletyny tamtejsze są 
nadto niedokładne, aDy sobio % meh stanu zasiewów 
(lokladue wyrobić pojęcie. Niemcy, Francya, Belgia, Ho- 
lan d ja  i Anglia zdają się być spokojuemi co do swoich 
tegorocznych żniw. Rosyjskie biuletyny nie są jedno­
stajne, najlepsze przysyła ITkraina i okonce naddouskie. 
Pięknemi nadziejami cieszą sKj państwa naddunajskie, 
jak  również i Btany Zjednoczone, gdzie obecuy bardzo 
dobry stan zasiewów slnżyl już nawet za podstawę do 
niejoduej śmiałej w amerykańskiom tego słowa znacze­
niu spekulacyi

Taryfowanie mąki. Przed K.lkti dniami od­
była się w ministerstwie kolei zwoiana na życzenie 
młynarzy czeskich konfereneya, której przewodniczył 
minister kolei Wittek. Przedmiot ożywionej dyskusyi 
stanowiły truuuości, ua jakie ciągle napotyka transport 
mąki, szczególniej grystt do Czech. Ostatecznie repre­
zentowani na konferencyi młynarze i rolnicy zgodzili 
się na to, źe radykalna zmiana i obniżenie tary f dla 
mąki, może jedynie uchronić przed malwersacyami, a 
równocześnie ułatwić transporty. Kwestya regulaeyi 
taryfy mącznej przyjdzie ua poiządek dzienny Rady 
kolejowej już w czerwcu b. r.

Upadek przemysłu wskutek braku w ę­
gli. Praska Izba handlowa rozesłała do większych 
konsumentów węgla następujący okólnik • „Panujący 
w pierwszych miesiącach b. r. ogromny brak węgla, 
wpłynął bardzo deprymująco na cale życie przemysło­
we, przyprawiając wielu przemysłowców o nieobliczal­
ne wprost szkody. Ponieważ powtórzenie się podobnej 
klęski w przyszłości, nie jest wcale wykluczone, uwa­
żają władze, którym powierzono pieczę nad przemy­
słem krajowym, za swój obowiązek wystąpić do rządu 
z prośbą, aby tenże postarał się jak  najprędzej i jak  
najskuteczniej o usunięcie i uniemożliwienie na zawsze 
takich wstrząśm eń w przemysłowym świecie. Za do­
wód potrzeby takiego kroku ze strony rządu, posłuży 
szczegółowe, oparto na cyfrach przedstawienie szkód, 
które na polu krajowego przemysłu wyrządziła tego­
roczna klęska węglowa. Celem uzyskania potrzebnego 
do tego m ateryału, rozsyła Izba kwestyonaryusz z proś­
bą o troskliwe wypełnienie tegoż i jakuajrychlejszy 
zwrot**.

•Podłożenie luster. Donoszą z Pragi, że po 
dłuższych pertraktacyaeh zgodzili się międzynarodowi 
fabrykanci luster na bardzo znaczne podwyższenie cen 
swoich wyrobów, szczególniej zaś szyb lustrzanych. 
Podwyższenie to dla tych ostatnich ma wynosić w Au- 
stro-W ęgrzech 50 prc.

L ieytacyę starego zelaziw a i szyn sta­
lowych rozpisuje dyrekeya Towarzystwa kolei pań­
stwowych, a to w następujących grupach: 200 tonu
szyn stalowych- 5-metrowych i dłuższych (kategorya I.), 
200 tonu szyn stalowych 5-metrowych (kategorya II.), 
1500 tonu 5-metrowych szyn żelaznych i zwrotnico­
wych (kaiegorya II.). Bliższe warunki podaje Wian. 
Ztg. z dnia 12 bm.

Raport o stanie zasiewów w  Czechach. 
Długie trwanie niekorzystnej pogody w ywarło bardzo 
szkodliwy wpiyw na rolnictwo. Rozwój roślinności, 
który o toj porze zwyczajnie jest już znaczay, został 
zupełnie zatamowany, a ronoty wiosenne, które zwykle 
bywały już prawie pokończone, nawet nie są zaczęto, 
Potrzebaby niezwykle korzystnej pogody później, aże­
by to wynagrodzić. Oziminy bardzo ucierpiały, naj­
bardziej żyta i rzepaki. W wielu miejscach trzeba je  
przeorać. Ostatnie mocne deszcze pogorszyły jeszcze 
sytuacyę, wiele poi je s t zalanych. (Muller ZeUuncj).

Nowe konsulaty zawodowe. Ciągle różni­
czkowanie się i wzmaganie zadań, które konsulaty 
austryackie m ają do spełnienia, wywołuje ciągle po­
trzebę zakladauia nowych konsulatów zawodowych. 
Obecnie, jak  dowiaduje się FremclenblaU, mają być 
także zawodowe konsulaty utworzone w Kolonii, Ber­
linie, Nizzy, Aukonie i Bazi. W ostatnich dwóch mia­
stach dlatego, ponieważ w ostatnich czasach stały 
się one bardzo ważnymi środowiskami handlu winem.

Austro-węgierska Izba handlowa w W o • 
cławiu. Po długich przygotowaniach założono w Wro­
cławiu austro-węgierską Izbo handlową, której preze­
sem został konsul bar. Teufeustoin.

Do sytl’acyi handlu naftą. Z Londynu do­
noszą, iż wielu tamtejszych fachowców zamierza obe­
cnie zbadać osobiście większą część galicyjskich .kopalń 
nafty, w celu stwierdzenia, o ile możliwym jest wy­
wóz nafty galicyjskiej przez Constanzę do Anglii. vYe- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie to miało 
ten skutek, że jeszcze w tym łecie większo ilości nafty 
odejdą do Anglii. W tym celu zorganizowało się juz 
nawet towarzystwo interesowanych w tej sprawie.

Bardzo ciekawe przedstawienie rozwoju rum uń­
skiego przemysłu naftowego zawiera roczno sprawo­
zdanie uustryaekiego generalnego konsula w Bukare­
szcie. Produkcya oleju surowego wynosiła w peryodzie 
od 1 lipca 1897 do 31 czerwca 1898 prawie 131 mil. 
klgr. Z tego wywieziono do Austro- Węgier 19*5 mil. 
klgr. 21*19 klgr. zużyto jako materyału opalowego, 
resztę zaś 93*38 mil. klgr., rafinowano w Rumunii. 
W roku 1899 było 87 rafiueryj w ruchu, z tego 15 
większych. Pierwsze miejsce wśród rumuńskich towa­
rzystw naftowycli zajmuje jeszcze ciągle Steana R o­
mana. Szczególniej wiele holenderskiego kapitału znaj­
duje się w rumuńskim naftowym przemyśle

Kontyngent spirytusowy. Wedle wniesionego 
na pierwszem posiedzeniu Izby przedłożenia w sprawie 
nowego, uregulowauia indywidualnego rozdziału kontyn­
gentu spirytusowego pomiędzy gorzelnie, opłacające po­

datek konsumcyjny — m ają przeuewszystkiem otrzy­
mać definitywny kontyngent gorzelnie rolnicze, które 
dotychczas zupełnie go nie posiadają —  kontyngent 
ten nie powinien jednak w żadnym poszczególnym wy­
padku przekraczać G00 hektolitrów. Nowe gorzeiuie 
otrzymują z góry zastrzeżony kontyngent, który ogó­
łem odpowiadałby produkcyi 63.000 hektolitrów spiry­
tusu kontygentowego. Stare gorzelnie będą musiały od­
stąpić odpowiednie udziały ze swego kontyngentu, 
a w pierwszym rzędzie gorzelnie przemysłowe, które 
stosunkowo utracą dwa razy tyle, ile miałyby odstąpić 
w razie czysto proporcyonalnego obliczenia.

Rozdział kontyngentu dokonywa się co cztery 
lata na podstawie stosunku maksymalnej produkcyi spi­
rytusu kontyngentowanego, jaką osiągnięto w kampanii 
która poprzedziła okres rozdziału. Co do gorzelń, które 
mają być na nowo przypuszczone do udziału, to sto­
sunek ich udziału oznacza ministerstwo skarbu. 
Uskuteczniony w ciągu oznaczonego okresu adm inistra­
cyjnego przydział kontygeutu, który stał się w tym 
okresie rozpotządzalnym, nie ma być uwzględniany 
przy obliczaniu maksymalnej produkcyi, a to co do go­
rzelni przemysłowych zgoła nic, a co do gorzelni rol­
niczych tylko o tyle, o He nie przekracza podwójnego 
wymiaru, używanej do celów gorzelniczych przestrzeni 
gruntów w hektarach.

Gorzelnie rolnicze, którym przydzielono kontyngent 
przeszło 1000 hektolitrów i przy których stosunek ów 
do przestrzeni gruntów, uzywanyzh do celów gorzelni- 
czych został przekroczony, odstępować mają 60 procent 
przewyżki na rzecz mniejszych gorzelni rolniczych. 
W analogiczny sposob odiiywa się również wyrównanie 
udziału' pomiędzy gorzelniami przemysłowemu Wedle 
obliczeń z ogólnej sumy kontygeutu rocznego 1,017.000 
BI. otrzymać m ają gorzelnie przemysłowe ua przyszłość
814.000 hl., agorzelnie rolnicze 833.000 hl.

Podrożenie angielskiego węgla. Times 
donosi z Birminghamu, że na zgromadzeniu tamtejszych 
właścicieli kopalń węgla postanowiono podwyższyć ceny 
węgla dla lokomotyw z 5 ua 15 szylingów za 1 tonnę. 
Podwyższenie to stoi w bezpośrednim związku z po­
drożeniem eusploatacyi z jednej strony i z rozmnoże­
niem popytu na węgiel z drugiej.

W ysyłka rosyjskiego ziota do Anglii. 
Ważuą zarówno dia targów pieniężnych, jak  i dla po­
lityki światowej wiadomość kolportują dzienniki angiel­
skie donosząc, że w tych dniach wysłano z Rosyi mi­
lion funtów szt. złota do Banku angielskiego. Dalszo 
wysyłki są oczekiwane.

Amerykański wywóz. Według nadesłanych 
niedawno do Europy wykazów statystycznych wywóz 
Sianów Zjednoczonych wynosił w marcu b. r. 134 mi­
lionów dolarów czyli 670 md. kor. Je st to najwyż­
sza cyfra, jaką kiedykolwiek Ameryka w swym wy­
wozie osiągnęła.

Urodzaj pszenicy w 1899 roku podług 
danych departamentu rolnictwa w Ameryce wynosił na 
całym świecie 2.721),407.000 buszli wobec 2.921,045.000 
buszli w 1898 r. i 2 .233,637.000 w 1897 r. Na 
Europę przypada 1.499,604.000 wobec 1.479,758.000 
buszli w 1897 r. i 1.158,236.000 w 1897 r. Ameryka 
miała [donn 622,264.000 buszli wobec 758,303.070 
i 595,951 buszli w latach poprzedzających.

Budapeszt, 15 maja. Stan zasiowów: Pszenica 
przeciętnie średnia osobliwie wczesne zasiewy. Zasiewy 
późne rzadkie, gdyż ucierpiały z powodu robaków. Żyto 
zaledwie średnie, a ozime miejscami rozwinięte bardzo 
słabo i da się tylko użyć na paszę. Jęczmień dobry 
lub zadowaiuiający, owies przeciętnie zadowaluiający. 
Zasiewy ucierpiały wogóle z powodu mrozów i deszczów 
w ostatnich dniach oraz od chwastu i robactwa. Szko­
dy są wcale znaczne. Kukurudza jest dość dobra. Bu­
raki cukrowe i pastewne ucierpiały także z powodu 
mrozu. 1

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

^ I s m  i t t l i i i  w  E« «• *» »«» w  s  k  i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 maja b r.

Fuzebia Pieczyńska z Królestwa polskiego, Antoni Tylko 
z Bonin* dr. Józef Galanl z Zagórza, dr. Józef Zipser z Wie­
dnia, Juliusz Goidmann z Bielska, Ignacy Salzmann, Rudolf Ko- 
sina z Wicdnki, Antoni Różański z Moskwy, Zygmunt Śliwiński 
z Stanisławowa, Franciszek Bayer z Schlagerfwald, Kazimierz 
Dworski z Przemyśla, Franciszek Górski z Rydkowa, Herman 
Feldstein z Wiednia, ks. Micha! Jurzański z Polany, Filip Gross- 
wirth z Hetbars, Wiktor Wohl z Jarostawia, Ignacy Horowitz, 
Moryc Frank z Wiednia, Wolf Horn z Sambora, Michalina Mei- 
bechowska z Brzeziny, Stefania Polańska z Podhajec, Marya So- 
senko z Plauczy, August Geppert z Chodorowa, Władysław 
Drzewicki z Tłumacza, Juliusz Zillinger z Szkła, Jędrzej Pawlisz 
z Rożniatowa, Ignacy Polański z Husiatyna, Grzegor; Haniy.e- 
wicz z Delatyna, Emil Altheim z Katusza, Helena ht. Komorow­
ska z Stanów, Kazimierz Marruorosz z Karowa, Jan Dworzak 
z Uśmierza, Mikołaj Karasiew z Petersburga, Zygmunt Lustig 
z Wiednia, Bronisław Waydowicz z Jasia, Mikołaj Ginsel z Fel- 
sztyna, Jan Grohmann z Zwickau, Alfred Mossig z Łańcuta, Lu­
dwik Mosart z Berlina , Samuel Rappaport z Białej, Bratysław 
Czerny z Pragi, Izydor Berkner, Samuel Scblag z Wiednia, Lu­
dwik Weiner z Chebu, Zyg. Reiehmann z Wiednia, Alojzy Lan- 
dorer z Wrocławia, Edmund Wasilkowski z Prusicka, Konstanty 
Widawski z Budzanowa, Antoni Gończarczyk z Katusza, Leo Za- 
Jużny z Jaworowa, Lucyan Jurkowski z Brodów, Mikołaj Łopu­
szański z Strzelisk nowych, Szymon Blatt z Lachowic, Michał 
Landau z Koniuszek, ks. Grzegorz Hoszowski z Lachowic, Ed­
ward Lilien z Berlina, Józef Kórn z Stanisławowa; Maria Rosa 
Hindes z Rosyi, Filip Jawetz z Ortapia, Józef Treiter z Dębicy, 
Ar uii SchmoraK z Boiecnowa, Jakób Horowitz, S«*sl Kranz z So­
kala, Samuel Maugel z Kr azowa.
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Z
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z francu­

skiego pp.: Clairyille ’ Gabet.
O S O B Y :

p. Bogucki 
p. Myszkowski 
p M alawski 
p. Feldm an 
p. Podhorski 
pna Miłowska 
pna Sehuppówna 
pni Sauer 
pni K ornarzyńska 
pna R astaw iecka

Margrabia
Gasparó
Jan Grenichems 
Wójt
N otaryusz 
Germana 
Dziewanna 
Gertruda 

■ Joasia 
Zuzanna
Rzecz dzieje się w Normnndyi w zamka Cornevi>le za 

Ludwiko XIV.

Początek o godzinie LYz.

C O I i O S S E C J f f
T e a tr  R oza n a ito fic i p o d  d y r e lt c y ą  K M E S T A  TMOSŁKA.
Codziennie wspaniałe przedstaw ienie. W ystępy  najana- 

k mitszyeh artystó \,’ świata. Od środy  16 Maja n o w y  sen­
sa c y jn y  program . C o  prstiSŁU J f l f e i i i J j ł f e "  p r a e d s t a -  
Tfi-btwffe Carmencila. najznakom itsza hiszpańska tancerka, 
Japońska trupa  Riogoku, w nowyeli profcukcyacli. Lcs pctits  
iFilons, transfo rm acy jn i śpiewacy i tancerzy, E dgar i Frań ■ 
'fis, duch operow y i wieiu iimyoli. — W niedzielę i św ięta 2 
przedstaw ienia. Biiety w cześniej do nabycia w biurze Ploh- 
j.a ulica K arola Ludwika. 2G46

F T a  w i e l k i e  a a p y l a n l n  
c d p o t i  i i id a  A d m in i ­

s t r a c j a  i y l f t o  s*o m b j - 
if :s-iiił!  5  c t .  m a r i i i .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

► 0‘*V£8 praw ie uow y sprze- 
L dam, Łyczaków 6. (2642

A / fa te r y n ły  budowlane, ja -  
4 V i  ko to: Dachówkę. Po­
sadzki parkietow e, szie ingu -  
toiwe, ru i'y  kam ionkow e, ce­
m ent k ra jo w y  i  p rusk i, w a­
pno hydrauliczne i  m u ra r­
skie, g ips m urarsk i i  nawo­
jo w y , papę dachową, asfa l­
tow e p ły ty  izo lacy jne , ter, 
f arbolineun:, cegłę szam oto­
wą, piece kaflowe i w  ogóle 
w szelkie w  zakres budowni­
ctwa wchodzące a r ty k u ły  

olcca jąk na jtan ie j i franco  
do każdej s ta cy i Sam uel F ett 
u- Rzeszowie. O fer ty  i w zo­
r y  na zapytan ie darmo i o- 
platpie odwrotną poczta. 1768

T C & o im m o , żo w ełna i roz- 
-™- h a r o 60 proc. podrożały 
sprzedaję kcldry  i m aterace 
ja k  długo zapas starczy, po 
daw nych cenach! Skład i pra­
cownia koidor i m ateraców  
Józef SCHUSTER, Lwów, Ko­
pernika 5. C enniki gratis. (i‘J37

K STezci-u-afj-uw ' francuskie  
**- na jlepsze j jakości, w y ­
sy ła  d ysl n  tnie handel ga-  
la n te iy jn  y S w a ry  czowskiego  
w Tarnopoli:, tuzin 150 i  2 z ł  
40 ct. na jde lika tn ie jsze  ryb ie  
S, 4 i  6 złr. Towar św ieży.

2385' .

ks ięgarn i G ubrynow i- 
cza i Schm id ta  są do 

nabycia H ruzika  sk ryp ta  do 
piorwszogo egzam inu kancela­
ry jnego z wykładów w sądzie. 
Cena wo Lwowie 2 korony 
z przes. za  zaliczką 2 koron 
65 hal. 2519

yginnlne p a rysk ie  pre-  
ze rw a tyw y , na jlepsze j 

ja ko śc i  w n a jw ięk szy m  w y ­
borze dla ta n ó w  i Pań, od 
l w20 do 6 zł. za tuzin, sp rze ­
daje i  w y sy ła  dyskre tn ie  
ty lko  droguerya  Schenkera  
w e Lw ow ie, Słoneczna. (2428

do szyc ia  do w y 
boru. Najlepsze do haftu. 

Ratami 66, gotów ką 60 zł. Na­
uka haftu bezpłatnie. Proszę 
żądać cenniki. J ó z e f Iw anicki 
Lw ów , Akadem icka 26. 2494

hiieiesy Majątkowe
i  l i a a d i o w e .

| 3 ’y»GM parterow y, obszerny, 
•ż*®' z półtora m oig. ogrodem 
w Drohobyczu do sprzedania 
lub w ydzierżaw ienia. Orzechow­
ski w  Tyczynie. 2634

jffR  calność p iętrow a (willa) 
-Ł34- m ały  ogrod, zdrow e  
p iękne położenie blisko śród­
mieścia. Gotówka potrzebna  
kilkanaście ty s ię cy . W iado­
m ość Piekarska 41, dr z. 12.

2579

HBIEKARNIA n iem iecka w Tu- 
chowie, z wszelkiemi po- 

trzebnem i przyrządam i zaopa­
trzona, do w ydzierżaw ienia. 
W iadomość udziela: Leib Gold- 
schein, Meszna Opacka, p. 
Tuchów. 2648

W ą T a iK ie n ic a  piętrow a no- 
•®-A. wa, na blizkiem  zdro- 
wem przedm ieściu, narożna 
z balkonem , w parterze SEyauIi. 
wiasny, je s t zaraz do sprze­
dania lub w ydzierżaw ienia za 
15 proc opustom. Wiadomość 
Soiineikart, zegarm istrz, ulica 
W atowa 7. 2211

TSjJ&o kupienia korzystn ie uli- 
-®® sko m iasta i kolei, globy 
i budynki dobre. M ajątek 800 
mórg. z gorzelnią i lasem. Ma­
jątek 500 m. z lasem, młynem 
i stawem . Folw ark 75 m we 
wsi z laskiem  i stawem . — 
Faktorów  wykluczam. Zgloszo- 
nia .M ajątek" A jencya dzien­
ników, Pasaż Hausmana. Lwów.

2545

M nm ienica z dużym  dzie­
dzińcem  pod budowę , 

w śródm ieściu, przynoszącą  
4.300 zł. Gotówka jjótrzeona  
12.000 zł. W iadomość ul. P ie­
karska  41, drzw i 12. 2578

elegancko i  w zo­
row o urządzona  

wraz z domem m urow anym  
jednop iętrow ym , blachą k r y ­
tym , (nowoczesna elegancka  
budowa) o c zy s te j hipotece, 
z  dochodem brutto około 12 
ty s ię c y  zł., dochód szc zeg ó ­
łowo najdokładniej w ykaza­
n y  i  p raw dziw y) je s t  io  
sprzedania. Cena za aptekę  
wraz z  domem 52.000 złr. 
T y lk o  rc flekianci z  gotówkę, 
zechcą się zgłaszać do p. J. 
Hausberga, m agistra fn r  m a­
cy  i  w aptece Z. I. uckerai we 
Lw ow ie. 2586

PTEK/ł w  Chyro wie je s t 
-™ - do sprzedania  z rea lno­
ścią, lub bez tejże . 2597

i

..on 4I., p a rte r , pokój 
— - z przedpokojem  II. pięt.: 
4 pokoje, 2 przedpokoje i k u ­
chnia. III, p.: 2 pokoje z ku ­
chnią. 2639

TDynelc
z nr

W illa w Skolem do w yna­
jęc ia , 4 pokoje, kuchnia 

w eranda w parterze  D wa po­
koje, kuchnia, dwa balkony 
na  p iętrze. Ogród duży. Ume­
blow anie eleganckie, w iado­
mość Sykstuska 35. 2644

M lto kó j fro n to w y  z  osobn. 
“- wchodem, um eblow any, 

je s t  zaraz do w ynajęcia  p r z y  
ul. Ścieżkow ej 12, part. 2572

J t  i poko je z  p rzyn a -
-**- 1 leżnościami, Cho-

rążczyzna  21. 2469

€Jw poko je  kaw alerskie  z u - 
^  m eblowaniem  lub bez m e­
bli, są od 1 czerw ca w willi 
w ogrodzie, przy u U Ochronek 
1. 4, do w ynajęcia. 2624

W  0KAL narożny, obszerny 
z piw nicam i i różno p o ­

m ieszkania, P iastów  14 (Żół­
kiewskie). W iadomość tam że 
lub Baum, Sykstusita 8. (2629

¥  K rrnpe we Lwowie
je s t  do w ynajęcia , na pobyt 
le tn i m ieszkanie, składające  
się z  6 pokoi, bądź w  „alośei
bądź częściowo. — nąp ie le  
siawowe, p ię k n y  ogród, m le ­
ko prosto oxl krów  itd. Sia- 
cyo kc lc i e le k try c zn e j park  
Kilińskiego. B liżs ze j  i GaSo- 
m ośei udzieli A . K U R K O W -  
SK I, Lw ów  ul. Sobieskiego  
1. 10.

Dsnhstenia różne.
C H O R O B Y  w en e ry cz n e
obojga p i c i  i z a s ta rz a łe , sk ó r­
n e  choroby kobiece i n arządu  
moczowego l s i c s s r  radykalnie 

specyalista IO r .  P n s c n .
Każmierzowska 3 II. piętro. 

Mikroskopiczno b a u a s i f a  cho­
robotw órczych g w so lŁ o Jsó w  

w godz. od 8—10 i 2—6.

<J a r e m c z e
Zakład k lim a ty c zn y  i wodo­
leczn iczy , o tw a rty  od dn. 1 
czerw ca do 1 października. 
Cenniki na żądanio. 2529 

Zarząd.

Ujeżdżalnia.  ,
M ickiew icza 1. 18. W łaściciel 
Charles Loissct. Nauka, ja z d y  
dla pań i  panów. W yp u ży -i  
czalnia wierzchowców. Obe­
cnie są tam że 2 znakom icie  
objeżdżone w ierzchow ce dam­
sk ie  do sprzedania. 2564

T ^ lc d y  człowiek la t 20, obzna- 
jom iony z m anipulacyą 

pocztową i telegraficzną, um ie­
jący  telegTafu\vać, poszukuje 
zajęcia, ewentualriio za listo­
nosza p rzy  w iększym  urzędzie 
pocztowym nieernryalnym . — 
Adros-: „L istcnorz" Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, K oper­
nika 11. 2o38p o ż y c z  li. i  w y r a b i a n i

f urzędnikom  państwo­
wym , k ra jo w y m , ko lejo  
wym, profesorom , ofteorom, u- 
rzędnikom  w ojskowym  na 12 
la t do spłacenia ratam i m iesie- 
cznomi. O ferty pod „Pożyczki" 
przyjm uje Ajencya D zienników 
w Pasażu Hausmana. Na odpo­
wiedzi doiącżjjć trzeba  markę. 
Na anonim y się nie odpc Wiada.

2645

^ A s o b a  młoda , in teligentna  
p rzy jm ie  zaraz m iejsce  

do sam oistnego zarządu do­
m u „H ugo“ p .-rest. Lwów.

2633

l )  Zaofiarow ane.

P p  y P p  y Nasz plan uda :ię , 
r ń , ,  i d  ,  co nas cały św iat 
żenow ać m oże? P raw da? Ja  
zastąpię Ci rodziców i tego 
starogo osła, a  Twe dzisiejsze 
utrap ien ia  skończą się. Jeżeli 
trudno w yjść, zawiadom i par­
kan każdy dzień. Mój b ra t bę­
dzie kom isionerem  ostatecznie. 
Stałość zwycięża. 2635

P in  f f C lu ld e te s  jurtges M»d- 
#111 chen  (Deutsche) w elchcs 
trznzósisch  und englisch  
spi icht, u iidgu t Clarier spiclt 
sucht p er  so£ovt oder p er  er- 
sten  Juli, S te lle  ais Gesoll- 
schafterin  oder R eiseb cg ld -  
ierin, jedoeh  n u r  aussci \alb  
Lem bergs. O fferten erbeten  
unter Chiffre ,A . B ,“ an d i: 
Adm inistra tion  d iesesB h ittcĄ  

2636 'Prosim y raz  sp róbow ać, lo w ystarczy
Prawdziwa wschodnia

F ia li-E an  figowa
najlepsza i najzdrow sza, oraz 

naj wydatniejsza.

Flali-Kawa figowa
najlepsza domieszka do kawy. 

Za dobroć się gwarSr.tuje.
ISS?- Dostać można wszędzie.

Fabryka figowej kaw y sło­
dowej M . F i a a i ,  W iedeń, 
V I/i, Millorgasse 20, założona 
w roku 1860. 24 

We Lwowie u J o z e f a  
K a n i p h ,  ul K ołłątaja 1.

H T f z ą r t  pocztow o-telegrnfi- 
czny, p o szu ku je  zaraz 

ekspedyto rk i no- le tn ie  tnie- 
siące. Zgłoszenia pod  adre­
sem  : Urząd p o czto w y  \ r  B yd­
goszczy . 2631

M. F ł lc l .a  w  po-
Jrm- szu k u je  od 18 czerw ca  
m i i f f i s i r a  f f a r m a c y i .  2632

•z ą d  p o czto w y w  Rohnty- 
U  nie, p o szu ku je  ekspedy-  
torkę, na 3 m iesięczne za ­
stępstwo. •" 2613

Leon Tnrnhenn, ad 
w  Turoe kolo  Chyrowa  

poszu ku je  rutynOMan. kou- 
cypienm . 2523

f  Antoni Klimowicz
|  i  S y n

w e  L w o w i e
polecają najlepsze

1 k w ia to w o  i j a r s y n o w e -
"  Cenniki na  żądanie 
1 g ratis  i  franco. 1943

(p ra k ty k a n t  z dobrego domu 
* m ów iący po niem iecki:, 
znajdzie um ieszczenie w Za. 
kładzie anyst.-graficznym , ul- 
P iekarska 14. 2810

IWI ugister fa r  m acy i, dobrzo 
polecony, w ładający j ę ­

zykiem polskim i niem ieckim  
znajazie natychm iast um ie­
szczenie w aptece „pod Koro” 
njl Józefa Schneida w  Biel­
sku. 2617

|  I f U y c i i o w s n l e  i nauk. |
1 P c s a i i j f  i z e j ś c i a .  J

W a i i H i  liM C featte i-y i s y -  
4-™ s te m a T y c s w c j  udziela 
w odrębnych kursach  grem ial­
nych Panom  i Paniom  L. K  
Voltzć, Lwów, K rakow ska 7. 
W pisy przyjm uje -codziennio 
od godz. 2 do 3 popołudniu.

<1j Kosztiimuana.
Gjiub jckici zdolnego do han- 
^3? dlu delikatesów , poszu­
ku je  Ju liusz H oizer v£ R ze ­
szowie. 2515

Najtańsze źródło
z a k u p n a .

T a m i z ę  

i iia  sp ła ty  częścio w e
bez podwyższenia cen. 

W szelkie możliwe gatunki dy­
wanów salonow ych do pcnoi, 
ściennych i kościelnych, tu-> 
dzież ilranki, portyery, m a­
katy. chodniki, kapy na stoły

łóżka, kołdry, koce, dorynag 
onie, przeróżne artykuły do- 
oracyjuo, tow ary  Iniąno i 
lócienne, jak  rów nież bieli- 
nę męską, dam ską i dziecin- 
ą poleca najtan ie j renom o­
wana firma:
Wiedeński Magazyn i skład 

dywanów

„ A U  L O U V R E c‘
3kąd w szelk ie lis ty  1 zam ów ienia 

w ystosow ano byó pow inny 
e Lwowie, ul. S y k s tu s k a  I. u. F ilia  

w Przem yślu , u l. M ickiew icza 1. 4 . 
m nlki na prowincyę na iąd an le  

g ra tis  i franfeo. 1249

Beczki l  K S y
c z a n e -s o ,  do nabycia w 
wie Polskiem '

,Sł«-

2M:
Lwowski Zakład

stmiia olćlsi i M  
W. Andruszewski

ni. Sykstuska 1. 28.

Na sezon letni!
do odśw ieżania i konser­

wowania

letnich  b ucików ,
Kremy żółte, uomarańczo- 

w e i brunatne.
Krcny białe i czarne do 

lakierów . 2489
Mydełka do czyszczenia 

■wszelkich żółtych skór. 
Glazurę żółtą, pom arańczo­

w ą i brunatną.
Lakiery do skór „Chev- 

re a u x “.
Lakier „ G iir tn e ra ” n a  o- 

buw ie.
Aptutura na obuwie. 
Wazelina do konser. sfeór. 
Jako  też oryginalne an­

gielskie 
I  e l / i n n y  i kremy na 3korę 

pulecają naj 
taniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Retmańska 4.

E O W E E Y  
D i i r k o p p  „ D i a n a ”

Skład i wyłączne za­
stępstwo na Galieyę 

i Bukowinę

oioiji,

L W Ó W

(Pasaż Hausmana).
■ r -;- h ą-mt liiii: I, iJińTmjłHSŚif'!1! -

Skład technicznych artykułów  i przedsiębiorstw o dla w pro­
w adzenia wodociągów. 2289

P nnnnLrj pastjf 
illO/iM pomad)

i ty n k tu ry
do czyszczenia miedzi 

i  innych metali
poleca, 

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

\  / o l f  G s o p p
N ajstarszy  galicyjski sk iadfarb  

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(Telefon 286).

€enulJtl gratis i franco*

=  Rok założenia 1843. =

\ -------------

Pierwsza górno-austryacka faoryka 
palenisis kuoheaych.

G. Kol«seuś,Welś

W Ę m m

poleca sw oje 
z a s z c z y t n i e  z n a n e

c ł i n i e
w każdej wielkości i gatunku.

Sprowadzać można przez ka­
żdy renom ow any handel żelaza, 
jeśli nie m a w ysyłki wprost.

Ilustrow ane ccim ik i graWs 
i franco.

W e Lw ow ie skład wzorów  
i zastępstw o Bracha MUND, 
skład m ateryułów  budowla­

nych . 1882

r l < u s £ c r a i e .
W ydział powiatowy w Limanowy, poszu­

kuje zaraz 'pósiBOcnM & n te ę la a s ic z M e g © ,
któryby mógł samodzielnie niwelować i pro- 
jekta dróg opracowywać. Zajęcie przez trzy 
miesięcy, honoraryum  po 100 koron miesię­
cznie. Zgłoszenia nat};chmiastowe. 2500

W i d y n y  niezawodnie dzia­
l i*  ła jący  środek do zu ­
pełnego w yniszczen ia

v  W o l f a  2306

Ś m i e r ć
P l u s k w o m

w e flaszkach po 60 h a l, 1 k. 
i 2 kor. poleca p raw dziw y  
i  zaw sze św ieży , ty lk e  g łó ­
w n y  skład farb i  m ateryałów

0 . T, W i n c t a  Syna,

L w ó w  —  S Ł y n e k  1. S 8 .

T iT sięg ra rn ia  
|  Braci Jabłońskich  

vr Tarnopolu
|  poleca jako  nader cieka­

wą rzecz : 2371
To -u. 1 a,

tiośde z Marsa
i rozsyła opiatnie 

za nadesłaniem przekazem  
' 1  zS. 6 0  c t .  ij

iS 3 E » seśssafti sKsSłsamuM

Jailynym spasuoem
złożenia je szcze  za ż y ­
cia m ajątku lub zosta­
w ienia go po najdłuż- 
szem  życ iu  rodzinie, 
j e s t  ubezpieczenie się na 
dożycie lub p rzeżyc ie  
w  na jw iększem  najpe- 
w niejszem  angielskiem  
T ow arzystw ie  2146

The Star w Londynie.
Św ietne w arunki, w kła­
dki o połow ę niższe, niż  
w  innych  tow arzystw ach  

ubezpieczeń.
Generalna Reprezentacya dla 

Gaiicyi u

Edwarda Kleina
Lwów, K opernika 24.

I z Ł M-Kiwratowc
pierścionki złsis

dla panów i pań 
z dodaniem pra­
wdziwego Sre­
bra  z w spania­
le im itow any­
m i brylantam i, 

rubinam i, periam i etc., w spa-, 
n iale załam ują światło. G w a­

ra n tu ją c , że w ystarczą na  tak' 
długo, ja k  prawdziwo złoto 
piorścienio po 20—30 zi. do­
starczam  takow ych w cenie £  
z l .  za sztukę, zaś w iększe ma 
syw ne pierścionki m ęskie w ce­
nie 00 1 zł. 50 ct. za sztukę. 
(U prasza się o nadsyłanie min 
ry  z pasków papieru). W ysyła 
się za pobraniem  a rów nież i 
po nadesłaniu należy.tości 

w m arkach. 1954
M. B u n a u a k iM

W iedeń IX. Berggasse.
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.v'(5DA fl(5ŁKGW A
usiiwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzik i, opierzchnienie 
i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i doły ospowe 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.
C e n a  i  z i r .

JAN INNATOWICZ
S k lep y  w ła sn e : w e L w o w ie , K r a k o w i :  P r z e ­
m y ś la , C zern i ow cach ,  oraz «re wszystkich pierwsze 
rzędnych aptekach drogueryash sklepach i jakł. fryzyerskich

I I  A J V I I f J E Ł  |

l Płócien i bielizny |

Jana H iedla
w ę  L w o w i ę

poleca najtaniej własnego wyroin

po zt. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25
i 3'—

Koszule z przodami pikowymi 
i fatdzikami (zakładkami) 
do zł. 2'75 i 3'—

Koszule kolorem e, krotonowe 
i osfertowe po zł. 2'50 
i 2-75.

Koszule nocne po zt. 1-55 
i 1'90 ozdobione na wzor 
ukraińskich po at. 2'30, 
2-50 i 2'75.

'Kuszule dla chłopaków po 
zł 1-40 i 1-60.

Pótkoszuiki z kołnierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90 zł. 1'05, 1 15, 

1-45, 1-G5, 1-80.
Kołnierze tuzin po zł. 2 40

i 2-80.
Ifankiety tuzin po zł. 4 - ~

i 4:80.
C n ii s  t  k i płócienne tuzin 

zł, 2-50.
Prawdziwe Saskie

dla pań, panów i dzieci.
K I Ł A  W  A T  I

w największym wyborze.
Zamówienia z prowincyi wy­

konują. się najstaranniej. 
n a  ż ą d a n ie  szczegó lo -  

tce c e n n ik i .  5
m i tle

T U T K I  , ,
z n a jp rzed n ie jsze j v

bibnłki
Atraflie

wszędzie
'> • y / ' 40 nabycia

FABRYKA
Mickiewicza 2 Lwów

f r L I P T “  w f f i Ł m  K R A J “y l L . B S I  1 w książeczkach )3g^ g i r ś U  

z  p a p i e i  u  G ą s s o w s k i e g o  

w y ro b u  S _  T J T " .  Ł T I e a ^ A o S c w s l l z i e g r o  w e Lw o w ie .
Wszędzie do nabycia. '& S

Pierwszorzędny dom iowaruwy
w śródmieściu we Lwowie

do sprzedania lub wynajęcia.
W ia d o m o ść  u ad w. Dr. Mayera we Lwo­

wie, ul. Hetmańska 6. 2521

P sfe■S\3C/»«?vO:

K I L 1 9 I I7
■ M
sKAć fj <, j

#11
#1 
Air

w j

mm

z p r z e d n ie j  
o w c z e j  w ela iy

1288 sprzedaje

Towarzystwo tkackie w Glinianach
w w łasnym  m agazynie w G linianach, jako też  w b a ­
zarach Związku przem ysłow ego wo Lwowie, K ra­
kowie, Przem yślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu ­
dzież na  W j i j t a w i r  o k a z u w  p r z e m y s ł  .1  t i r a  
j o w r i t o  w e  L w o w i e .  — Ceny ustanow ione przez 

Tow. są  w yraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

ijyfci.iSw
i #
1 #

!CVś(AOCVa(iOCNs?

SH

w ?
•N-
i #

Pro-wadsone d.ct3rc±i.cza,s

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

Węgiel Jramienny, Sikawki i  przybory po­
żarne, Węże parciane i  gmnotce

objęło nowo otwarte 123 l

L w o w s k ie  B iu ro  h a n d lo w e
przy ulicy Kościuszki 4.

FAETUSZE k > - 4 ? e /
O B R U S Y .

Oehr«fly dla ścian.
PODKŁADKI DO FILIŻANEK.

Borty ćL© lrred.er.-s o..
Zam ówienia z prowincyi zała tw ia  się odw rotną p o c u ą .

LWÓW, ulica Sykstuske. nr. 2.

Lwów, ul- Sykstuska 2.
L T N LL E U M  d l a  l o k a l i  

CHODNIKI z Linoleum .
DYWANY z Linoleum. 

Linoleum do podkładania.
TAPETY do nóg.

1 Nowość dia Pań!

I T a n io  e le g a n c to  
i  gu stow n ie

w ykańcza się w krótkim 
cza3ie podług ostatnich 
żurnnli w szelkie suknio, 
w pracowni sukien 

damskich.
„ F L  O  IŁ A 46

Jagiellońska 7. (róg i  Maja). Q
Przy jm uje całe suknie 

do sk ro jen ia  i fastrygo- 
w a n ia . 1759 i

7 'S  c t .
pól kilo zcakoniilcj

K A W  V
poleca 2165

FrjdarylScIiiiliotliSp.
Lwów, Rynek I. 45.

Hanaol założony w r  1789.

B rd  kierownict-wem

D r. Jó z e fa  K r y s a k o w s k ie g o
b. asy s ten ta  U niw ersytetu  lw ow skiego i b. asysten ta  

przy  c. k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy.

2657 Z A K Ł A D  Y t /O D O L E C Z N IC Z Y

w  B r a u e h o w i e & c h  Lwowem
w raz z; psnsyonatem,

§ & *  otwafity od 15-go maja.
W iadom ości adz ieli Zarzsfl luli t .  KrysaKfiwskf,. Lw ów  Łyczdkow skii 4,

Patentow any autom atyczny m ier­
nik pól, dróg i lasów  w kszta ł­
cie taczek, w w ym iarze m etro­

wym i sążniow ym  poleca

Leopold Herrmann
Lwów, Gródecka I I.

skiad m aszyn, narzędzi rolni- 
jj ezych i artykułów  technicznych, 
’ pomp, sikaw ek i kas ognio­

trw ałych. 2430
Prospektu, na żądanie gra. 

tis  i franco.

P I E R W S Z A  iłU I£ C > W I\ 'S K A  l . i l i i t l l i  \

Portland i Roman cęmentu
EMANUELA AZELRADA

w P u t n i e .

N iniejszym  podaję do wiadomości PT, In to iesen tów , *że prócz dotychczasowego i t o -  
m a n - e e m e n t u  w y r a b i a m  obecnie w m ojej fabryce w Putnie

3 W Ł  F orfls& nd-ceiiient
który dla znakom itych swoich własności został przez Tow. inży­

nierów i architektów we W iedniu w y s z c z e g ó l n i o n y .

Z a - . t ę p o ą  mojej fabryki d la . G - a i i c y i  pozostaje nadal pan

S -  T , . J T ; . . ; T ^ i v T n r ! ,F = r  a  t ..,
we Lwowie, ul. K raszew skiego 1. 1.

który  u trzym uje znaczne składy we Lwowie, i w ykonuje zam ów ienia natychm iast 
tak  we Lwowie, ja k  i na  prowincyi.

L praszam  P, T. in teresen tów  o łaskaw e przokonanio się w  wysokiej w a r­
tości k najlepszej jakości mojego fabrykatu.

K reślę  s ię  z w ysokim  szacunkiem  1252

E m a n u e l  A x e l r a d ,
ADRES: „  E M A W U E Ł  A X E L U A D “  i i a d o w c e  ( B ta d u u lz )  J a )  .o w in ą .

Esićauracya w liotelu pod „ Trzema M u­
rzynam i" Ludwika Stadtiniil- 

lera we Lwowie, ul. Krakowska 1, 9, poleca swą wy­
borną , zdrową i smaczną kuchnię podług ceunika po­
traw  lub w abonamencie miesięcznym z stosownym opu­
stem cen, a po teatrze świeże potrawy na ko- 
iacy%; przyjmujo zamówienia i urządza bankiety dla 
towarzyskich kó;ek zamkniętych w salonie ua I. piętrze 
w tym celu urządzonym z komfortem. Piwo pilzueńskie, 
zaś wszelkie rodzaje wina w największym wyborze ze 
znanych piwnic p. Ludwika Stadtmidlera

Za nowy zarząd restauracyi F ryderyk Schtoeizer.

N a  s e z o n  l e t n i ! !
Kręgle, Kule l

z  drzew a L ignum  sanctum

L a w n -T e n n is
Rakiety i Piłki

do L aw n - Tennisa,

Kinkiety i Hamaki
dla dorosłych dzieci,

Przyrządy fm sstjtt
pokojowe,

H u śtaw k i ogrodowe
polecają na jtan ie j

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. H etm ańska 1. 4.

Mieszkanie letnie um eblowane 
po 2 lub 3 pokoje z  k u ­

chnia w  uroczej oko licy  gór­
sk ie j. w śród drzew  szp ilko ­
w ych ,  na  tak  zw anej w Zele- 
m ianee (3 kim. :;a stacyą kol. 
Hrebenów, a  17 kim. za Sko- 
lem). Poczta i te legra f w Hre- 
bencw ie, dojiąd dziennie od­
chodzi i pow raca um yślny po­
słaniec. Spacery  i  kąpiel r ze ­
czna  w  najbłiższem  oddaleniu 
Do Skolego, do kościoła, w y­
jechać m ożna pociągiem  ran ­
nym, a na  południe wrócić. 
W szelkie w ik tu a ły  i opal 
w m iejscu. Z Hrebeno-wa na 
m iejsce przew óz osób bez­
płatnie. uliższyeh wiadomości 
udziela M ichalina Szm atero- 
wo, żona starszego leśniczego 
w Tuehli. 23RS

W C e s . k ró l. f | | p  u p r z y w ii .

F A B R Y K A  M A S Z Y N

o c t l e W a r n i a  ż e l a z a  i  m e t a l i
pod firm a

L  ZIELENIEWSKI
I E Ś i ^ X 3 - ł = 0  7 X 7 ’ i e

wykonuje i poleca: 1929

Maszyny parowe różnych syst.od I|2 do 500koni
Kotły parowe różnych system, stałe i przenośne
Kompletne urządzenia i rekonsfrukeye gorzelń
Zbiorniki na okowitę i wodę
Wagi do ważenia beczek z okowitą
Pompy różnych systemów parowe i ręczne
Urządzenia rzeźni podług n&jnow. systemów
Urządzenia tartaków i młynów
Mosty różnej rozpiętości -i konstrukeye żelazne
Wodoc agi
Odlewy budowlane j maszynowa.

Nakładem  Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zav. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem  Z. Uałacinskiescc


